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R A D I O T E C H N I K Nr.

nż  . A . L a u n b e rg

Bezszumna penłoda - selekłoda

Szum, w y stępu jący  w  odbiornikach, w y­
n ika  głów nie z dwóch n as tępu jących  p rzy ­
czyn :

1) Pod w pływ em  te m p e ra tu ry  w ystępu ­
ją  w każdym  przew odniku n ie reg u la rn e  ru ­
chy swobodnych elektronów , zw ane ru ch a ­
m i term icznym i lub cieplnymi.

2) jN ierów nom ierny przepływ  p rąd u  e- 
lektronow ego między katodą, a  innym i e- 
lek trodam i w lam pie radiow ej czyli n iecią­
głość em isji elektronów .

W jednym  i d rug im  w ypadku w grę 
wchodzą z jaw iska  zm ienne w czasie i d la ­
tego słyszalne w postaci szum u.

Omówmy kolejno te  dwie przyczyny.
Cieplne w ah an ia  elektryczności m a ją  swe 

źródło w  chaotycznym  ruchu  elektronów  
między atom am i, a  więc siedliskiem  tych 
w ahań  są  te  e lem enty  uk ładu  elek tryczne­
go, w k tórych  elek trony  i atom y m ogą w y­
m ieniać m iędzy sobą energię, t j .  opory  elek­
tryczne. C zynnikiem  w yw ołującym  rozw a­
żany  ruch elektronów  w oporze je s t  —  jak  
ju ż  zaznaczyliśm y —  tem p e ra tu ra , wobec 
czego term iczne w ah an ia  p rąd u  i napięc ia 
odbyw ają się bez udziału  zew nętrznego 
źródła elektryczności. Te ruchy  cieplne e- 
lektronów  m a ją  podobnie ja k  cząsteczki g a ­
zu c h a ra k te r  n ie reg u la rn y , co uzasadn ia  
posługiw anie się te rm inem  „w ahania". Z a­
stanów m y się te raz , co się stan ie , gdy o- 
pór połączym y ze źródłem  napięcia, w y­
tw arza jący m  zm ienną siłę e lektrom otorycz­
n ą  o kształcie sinusoidy. Oczywiście, na  
n ieunikniony chaotyczny ruch  e le k tro n o .' 
nałoży się reg u la rn y  ruch z zew nętrznego 
g en era to ra . Ten o sta tn i ruch  da się u sły ­
szeć ty lko wówczas, jeżeli je s t on w y s ta r­
czająco silny  w  porów naniu  z ruchem  n ie­
regu larnym .

W ahan ia  term iczne, zachodzące w oporze
Ii, w yw ołują n a  jego końców kach zm ienne 
napięcie, którego średn i k w ad ra t w yraża  
się w zorem :

v* =  Jt K T  R \ f  (1)

gdzie K  —  s ta ła  B oltzm anna (K  =  1,37 . 
. 10~23 )

T  —- te m p e ra tu ra  bezw zględna w 
stopniach K elvina 

A /  —  zakres częstotliwości.
J a k  poucza wzór, napięcie szum u zależy 

rów nież od częstotliwości, co s ta je  się zro­
zum iałe, jeś li się zważy, że n ie reg u la rn e

w ah an ia  p rąd  zaw ie ra ją  składowe o róż­
nych częstotliw ościach.

Ale nic ty lko  zw ykły opór omowy posia­
da  napięcie szum u, w ystępu je  ono także  w 
każdym  dowolnym obwodzie, np. w obwo­
dzie stro jonym . W tym  osta tn im  p rzy p ad ­
ku w g rę  wchodzi opór obwodu w  rezonan­

sie, t j . — (L  —  indukcyjność cewki, C 
rC

—  pojem ność ' kondensato ra  obrotowego i 
r —  oporność omowa obwodu stro jonego). 

Z analizu jem y te ra z  szum  lampowy. 
W skutek ko rp u sk u la rn e j n a tu ry  e lek try ­

czności zn a jd u jące j swój w yraz  w n iecią­
głości em isji elektronów , p rą d  anodowy 
lam py radiow ej w ykazuje  n aw et p rzy  s ta ­
łych po tencja łach  elek trod  pew ne w ahan ia  
względem  w artości średn ie j. W n a jp ro ­
stszym  przypadku  nasyconej diody (tj. gdy 
całkow ita em isja  ka tody  dociera do anody) 
chodzi o w ahan ia  częstości przebiegów  ele­
ktronów . P rzebieg  elektronów  w czasie je s t 
nieregularni!. W rozw ażanym  przypadku  
m am y do czynienia z czystym  zjaw isk iem  
śru tow ym . W tych w arunkach  obow iązuje 
poniższy wzór n a  w ah an ia  p rąd u  anodow e­
go, w yw ołujące szum  lam powy.

V =  2v la  A /  (2)
v  —  średni k w a d ra t w ahań  p rąd u  ano­

dowego,
e —  ładunek  elek tronu  (e =  l,r>9 . 10-'" 

kulom bów ), 
la  —  p rąd  anodowy,

A /  —  zakres częstotliwości.
Je ś li się zastępu je  nasyconą diodę przez 

triodę, sy tu ac ja  u lega  zm ianie w tym  kie­
runku , że w ah an ia  p rąd u  anodowego s ta ją  
eię m niejsze, niż to  w ynika ze w zoru (2).  
Można uw zględnić ten  fa k t  we wzorze, 
w prow adzając  doń w spółczynnik F~ zw any 
w spółczynnikiem  szum u. O trzym ujem y te ­
ra z  wzór w n as tęp u jące j postac i:

>  =  F : 2e . Ia  . A / (3)
W spółczynnik F 1 p rzedstaw ia  zatem  sto­

sunek w ahań  danego p rąd u  do w ahań  p rą ­
du o te j sam ej w artości średn iej, w ykazu­
jącego czyste zjaw isko śrutow e.

Z jaw ia  się te ra z  py tan ie , w jak ie j m ie­
rze w ah an ia  p rąd u  anodowego w pływ ają 
u jem nie n a  odbiór pożądanego sygnału . W 
ty m  celu m ożna uw ażać, że n ie regu la rne  
w ah an ia  p rąd u  anodowego w yn ika ją  z is t­
n ien ia  m iędzy katodą  a  s ia tk ą  lam py fik-
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9 W R Z E S I E Ń

eyjnego nap ięc ia  zmiennego. W ah an ia  p rą ­
du anodowego będą tym  słab iej daw ały  się 
we znaki, im  m niejsze je s t to  napięcie, zw a­
ne rów now ażnym  napięciem  szum u  lam py. 
N apięcie to  oblicza się z łatw ością, dzieląc 
w ahan ia  p rąd u  anodowego przez nachyle­
nie lam py

i2 F 2 2e la  A /
=  — =  ---------------- (4)

S 2 S 2

Celem porów nyw ania szum u lam powego 
z term icznym  w y raża  się szum  lam powy za 
Pomocą rów now ażnego, oporu, k tóry , w łą­
czony do obwodu siatkow ego, daw ałby ten 
sam  szum , co lam pa. Innym i słowy, chodzi
o obliczenie oporu, n a  którego końcówkach 
W ystępowałyby term iczne w ah an ia  napięc ia 
równe napięciu  szum u lam py.

N a w stępie n iniejszego a rty k u łu  podali­
śmy wzór (1 ), ok reś la jący  term iczne w a­
han ia  nap ięc ia  n a  oporze R  p rzy  tem p era ­
tu rze  abso lu tnej T.

V J =  4 k T R  b, f
Ze zrów nania  tych  wzorów w ynika:

2e la
R r — F- --------------  (5)

4 k T S 2
zatem

e 1,59 . 1 0 '19 kulom bów; k  =  1,37 . 
• 10‘",! e rg /s to p ie ń ; T  — 290°

(6)

la  je s t  w yrażone w m A, a  S -w  m A /v .
T en opór R , zw any rów now ażnym  opo­

le m  szum u  lam py, je s t w ygodnym  sp raw ­
dzianem  dobroci lam py z p u nk tu  w idzenia 
szumu. W m yśl defin ic ji tego oporu w a­
han ia  p rąd u  anodowego odpow iadają  do­
k ładnie w ahaniom , jak ie  pow sta ją , gdy o- 
Porność m iędzy s ia tk ą  a  ka todą  p rzy  d a ­
nej częstotliw ości w ynosi R . Gdy opór R  
Jest znany, w iadomo natychm iast, jak ie  
zródlo szum u je s t w ażniejsze d la  danego u- 
k ładu : lam pa czy obwód zew nętrzny.

N iem al zawsze uw zględnia się tylko 
szum, k tó ry  w ystępu je  p rzy  pierw szej lam ­
pie w odbiorniku, poniew aż wzmocnienie 
za następnym i lam pam i je s t  znacznie 
m niejsze. Jednakow oż w a rto  czasem zba­
dać, ja k i udział m a w ogólnym  szum ie d a l­
szy obwód lub dalsza lam pa. Rozważmy 
n a jp ie rw  obwód za p ierw szą lam pą, m a ją ­
cy opór R;. Celem porów nania ze źródłem 
szum u znajdu jącym  się p rzed pierw szą 
lam pą, należy zastąp ić  R? przez inny  opór 
w obwodzie siatkow ym  te j lam py, d a jący  
tak i sam  szum. Jeś li napięcie szum u na  
‘ł: w ynosi V i je ś li wzmocnienie od sia tk i 
dc R , rów na się a, m ożnaby było osiągnąć

V , rów nież przez przyłożenie n a  pierw szej
. . v , 

s ia tce  napięc ia — .
a

W m yśl rów nan ia  (1) V ł  je s t  p roporc jo ­
nalne  do R:, a  za tem :

M 2 . . . , , R t  .je s t p roporcjonalne do — 
a I a 2

v , y  _  r 2
czyli: (7)

\ a  I a5 
(^3 oznacza proporcjonalność).

Równoważne napięcie n a  pierw szej s ia t­
ce je s t więc pozornie spowodowane równo- 

R ,
w ażnym  oporem  szum u — . Z p u nk tu  w i­

ci2
dzenia szum u zarów no opory obwodów, ja k
i rów now ażne opory szum u w inny być prze­
sunięte  ku początkowi uk ładu , p rzy  czym 
należy je  podzielić przez k w ad ra t wzmoc­
nienia.

We wzorze (6) n a  rów now ażny opór szu­
m u lam powego f ig u ru je  w spółczynnik F , 
k tó ry  zasługu je  n a  spec ja lną  uw agę. W 
przypadku  nasyconej diody w spółczynnik 
szum u rów na się jedności. W triodzie  n a ­
tom iast, w k tó re j p rą d  anodow y stanow i 
jedynie  u łam ek em isji katody, w sku tek  ła ­
dunku przestrzennego  w iększa część elek­
tronów  zostaje  odpechnięta ku katodzie tak , 
że tylko n a jp rędsze  e lek trony  dociera ją  do 
anody. P rzy  zm ianie em isji ilość tych  ele­
ktronów  prak tyczn ie  pozostaje s ta ła . Ł adu ­
nek p rzes trzenny  stanow i n ie jako  re z e r ­
w u a r dla w łaściwego p rąd u  anodowego i 
w yrów nyw a w ahan ia  tego p rąd u . W  roz­
w ażanym  przypadku  w ah an ia  em isji będą 
się w  o w iele m niejszym  stopn iu  odbija ły  
n a  s trum ien iu  elektronów  biegnących do 
anody, niż wówczas, gdy m am y do czynie­
n ia  z p rądem  nasycenia. N iw elu jący  w pływ 
ładunku  przestrzennego  zn a jd u je  w yraz w 
redukcji w spółczynnika szum u (F 3 <  1), 
k tó ry  w ykazuje, ile ra z y  m niejsze są  w a­
h an ia  p rąd u  lam py z ładunkiem  p rzes trzen ­
nym  w stosunku  do lam py  nasyconej. 
W spółczynnik szum u je s t fu n k c ją  p rądu  
nasycenia, p rąd u  anodowego i k sz ta łtu  ele­
ktrod . W pew nych g ran icach  w spółczynnik 
ten  m aleje, gdy  stosunek p rą d u  anodow e­
go do p rąd u  nasycen ia  zm niejsza się. D la 
o rien tac ji w arto  zaznaczyć, że, gdy  w  dio­
dzie z w łóknem w olfram ow ym  stosunek ten  
zm ienia się od 1 do 0,1, w spółczynnik szu­
m u spada z 1 do 0,2, a  więc p ięciokrotnie!

T ytułem  p rzykładu  obliczmy rów now aż­
ny  opór szum u d la  lam py E F  5 w  układzie 
tr iody  (s ia tk a  osłonna połączona z anodą). 
P rzy  V a  +  .s2 =  100 V, Vsi =  —  2,5 V, 
la  +  s: — 10 mA i S  =  2,2 m A /v , w spół­
czynnik szum u rów na się 2^ =  0,05.
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R A D I O T E C H N I K Nr.

N a  podstaw ie w zoru (6) obliczmy rów ­
now ażny opór szum u:

20.000 X  0,05 X  10
R r  = =  2000 SI R r  =

U ,2 X  2 , 2

W lam pach  z sia tką  oslonną  zagadnienie  
szum u kom plikuje się, gdyż p rą d  katodow y 
dzieli się n a  dw a p rą d y : anodow y i sia tk i 
ostonnej. O dobroci lam py  decyduje w spół­
czynnik szum u p rą d u  anodowego F a :, po­
niew aż ty lko  w ah an ia  p rą d u  anodowego n a ­
k ła d a ją  się n a  pożądane zm iany  p rą d u  a- 
nodowego, spow odowane przez napęcie 
zm ienne n a  s ia tce  s te ru ją c e j. P om iary  w y­
k azu ją , że w spółczynnik szum u p rąd u  ano­
dowego pentody  E F  5 w norm alnym  u k ła ­
dzie, t j .  p rzy  Vsi =  —  2,5 V, la  =  7,5 mA
i la  l s 2 —  10 m A  (te  sam e w arunk i, 
ja k  w yżej w ynosi Fva  =  0,28!

Z zestaw ien ia  w arto śc i tego  w spółczynni­
ka  d la  tr io d y  i pen tody  w ynika, ze w aha­
n ia  prądu, anodowego są znacznie w iększe, 
ruz w ahania  p rą d u  caucowitego. F a k t ten  
lialezy p rzyp isać  t. zw. w ahaniom  podzia­
łow ym . t r ą a  ca łkow ity  w aha  się m niej, 
kazay  zas z  prąaów  s Kładowych  —  w ięcej.

-rrzy czy n a  tego zjaw iska , podobnie ju k  
e fek tu  ł>rutowego, tKwi w tym , ze p ią u  
sKiuua się z pojeuynczych elektronów  ^ine- 
ciągiosc em is ji; , ro a z ia i p rak tyczn ie  m e- 
lm u sta łego  prąciu całkow itego n a  p rąd  
anodow y i s ia tk i osłonnej zaiezy w kuzuej 
ciiw m  od przypadkow ego poiozem a i k.<=- 
ru iik u  eiekcronow; ra z  paunie  w k ró tk im  
ouciriku czasu n a  s ia tk ę  osionną więcej e- 
lektronów  m z w ynosi ś red n ia  ność, m nym  
razem  zaś anoda scnw yci więcej elektronow  
m z to  odpow iada śrean ie j nosci. w y stęp u ­
ją  więc w danym  w ypadku zupełnie 4ncz.a- 
ibzne przebiegi elektronow e o n ie re g u la r­
nym  cnarak te rze . J a k  ju z  podkreśliliśm y, 
m ia ro d a jn y  je s t  w spółczynnik szum u p rąu u  
anodowego v 'a ,  k tó ry  określa  w zór;

F2a =  FH +  F2p

F \

F 1p =  ‘

ts .
(8)

F * , =
7,5 +  2,5 —  0,25.

Rów now ażny opór szum u pentody  EF 5 
w ynosi za tem :

20.000 X  0.28 X  7.5

1,7 X  1,7
15.000 S2

W zór (6) dotyczy triod , gdy  na tom ias t 
w  g rę  wchodzą pentody, zachodzi koniecz­
ność skorygow ania go, celem uw zględnie­
n ia  szum u podziałowego. N ależy zatem  za­
stąp ić  F 51 przez Fa~, w skutek  czego wzór 
p rzyb ie ra  postać n a s tęp u jącą :

R r  =  20.000 | F 2* +  .  V* : I 77 (9)

w spółczynnik szum u p rą d u  całko­
w itego (katodow ego),

F'/, —  w spółczynnik szum u podziałowego.

Ten o s ta tn i w spółczynnik rów na się sto ­
sunkow i p rąd u  s ia tk i osłonnej do p rą d u  k a ­
todowego

ta  -f- ts2

W przypadku  pentody  EF 5 F ł  =  0,05,
2,5

S tąd  F a 1 — 0,30, co zgadza się z o trzy­
m aną  z pom iarów  w arto śc ią  0,28.

W zór (9) poucza, że zm niejszenie szum u 
w ym aga w pierw szym rzędzie redukcji p rą ­
du anodowego i zw iększenia nachylenia. 
A le la  i S  stanow ią  w ielkości, k tó re  dla 
danego ty p u  lam py  są  narzucone przez w y­
m ia ry  katody  i w ym agan ia  s taw iane  prze­
biegowi c h a rak te ry s ty k i p rą d u  anodowego 
w zależności od ujem nego nap ięc ia  s ia i 
s te ru jąc e j. Jed y n a  zatem  p rak ty czn a  moż­
liwość osłabienia szum u polega n a  zm niej­
szeniu w spółczynnika, zaw artego  w  n aw ia ­
sie w zoru.

Z porów nania współczynników  Fkr i F p  
w ypływ a w niosek, że głów ną p rzyczyn ą  szu ­
m u  pentod są  w ahania  podziałowe, a  więc 
jedynym  środkiem  zaradczym  je s t  zm n ie j­
szenie p rą d u  s ia tk i ostonnej. N a  te j zasa­
dzie o p a rta  je s t  k o n stru k c ja  nowej bez­
szum nej pentody  - selektody E F  8, k tó re j 
koncepcja zrodziła się w  lab o ra to riach  
P h ilip sa  w Eindhoven. W  Lampie te j um ie­
szczono dodatkow ą sia tkę  m iędzy sia tką  
steru jącą , a  oslonną. S ia tk a  ta , k tó rą  n a ­
zwiem y przeciw szum ow ą, posiada po tencjał 
zerowy, je s t  n aw in ię ta  d ru tem  o tym  sa ­
m ym  skoku (odległość m iędzy zw ojam i), co 
s ia tk a  osłonna i zosta ła  ustaw iona ta k , że 
zwoje je j zn a jd u ją  się dokładnie naprzeciw  
zwojów s ia tk i osłonnej.

S ia tk a  przeciw szum ow ą (s ia tk a  2) sku­
p ia  elek trony  w w iązki, k tó re  przechodzą 
dokładnie m iędzy zw ojam i s ia tk i osłonnej 
(s ia tk a  3). S ia tk a  3 posiada w praw dzie do­
d a tn i po tencjał, k tó ry  w yciąga elek trony  
poprzez u jem ną  sia tkę  1, ale skupian ie  za 
pomocą s ia tk i 2 sp raw ia , że do s ia tk i o- 
słonnej w pada m niejsza ilość elektronów , 
niż w nieobecności s ia tk i przeciwszum o- 
w ej. Innym i słowy, d ru g a  s ia tk a  tw orzy  
w raz  z trzec ią  u rządzen ie  elektronow o- 
optyczne, dzięki k tó rem u elek trony  p rze­
chodzą głów nie m iędzy zw ojam i trzecie j 
sia tk i i d latego p rąd  s ia tk i osłonnej je s t  
bardzo m ały. Dzięki zastosow aniu  zasady 
skup ian ia  elektronów  w w iązki udało się 
p rąd  s ia tk i osłonnej zm niejszyć z 2 m A  do 
0,2 m A ’, a  więc 10-krotnie! (D. c. n.)
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Inż . K . W itk o w s k i

W ystawa Radiowa w Berlin ie  w  1938 r.

Tegoroczna, 15 z rzędu  w ystaw a rad io ­
wa w  B erlin ie  p rzyniosła  znów szereg  in ­
te resu jących  nowości i to  zarów no w  dzia­
le odbiorników  rynkow ych i części składo­
wych do odbiorników  oraz  akcesoriów  od­
biorczych ja k  i w  dziale telew izji. W  każ­
dym z tych  działów  uderza  przede w szyst­
kim silny  w pływ  o rg an izac ji państw ow ej, 
Jaki ta  o s ta tn ia  w yw iera  n a  poszczególne 
działy p rodukcji radiotechnicznej, a  więc 
Polityki popu laryzacji ra d ia  jeś li chodzi o 
dziedzinę odbiorników, przez tw orzenie spe­
cjalnych typów  odbiorników  ludowych, czy 
to w dziedzinie części składow ych odbiorni­
ków, w iążąc tę  sp raw ę bezpośrednio z po-

nych w sposób zupełnie identyczny. Typ 
V E  301 W n  D yn  je s t w ynikiem  dalszej e- 
w olucji produkow anego ju ż  od trzech  la t 
modelu dw ulam pow ego jednoobwodowego 
odbiornika ludowego, k tó ry  w ty m  roku  o- 
trzy m ał nieco bogatszą  szatę  zew nętrzną o- 
raz  głośnik dynam iczny. D rug i ty p  D K E  38 
je s t  odbiornikiem  n a jta ń sz e j k lasy , gdyż 
cena jego w ynosi zaledwie 35 Mk. J e s t  to  
m ały  dw uzakresow y jednoobwodowy od­
b iornik, zasadniczo uk ładu  dwulam powego, 
d la  którego jednakże opracow ano now y typ  
lam py  podw ójnej V C L  11 zaw iera jące j we 
w spólnym  balonie system  triodow y (dla 
detekcji ze sprzężeniem  zw rotnym ) oraz sy-

O gólny w idok hali odbiorników.

Jityką surow cow ą, czy też  w reszcie w  dzia­
le telew izji, gdzie dzięki w ytężonej i zo rga­
nizow anej w spółpracy  zarządu  pocztowego 

kilku pow ażnych f irm  w ysiłki, zm ierza­
jące do osiągnięcia lepszych w yników  u- 
wieńczone zostały  w ięcej niż zadaw aln ia ją - 
cymi rezu lta tam i.

P rodukcję odbiorników  sezonu 38/39 n a ­
leży podzielić n a  dwie zasadnicze katego­
rie : odbiorniki ludowe oraz  odbiorniki ry n ­
kowe. P ierw sze z nich są  to  dw a modele 
standartow e, produkow ane przez k ilk an a ­
ście najw iększych w ytw órn i radiotechnicz-

stem  pentodow y, jako  lam pa głośnikowa. 
Również i d la  zasilacza tego odbiornika o- 
pracow ano now y ty p  zupełnie m ałej lam ­
py  prostow niczej V Y  2, k tó re j system  u- 
mieszczony został w  balonie w ielkości balo­
nu  lam py K B  2. Obie lam py  w yposażone 
są  w  katody  wysokowoltowe (V CL 11 —  
55 V, a  V Y  2 —  30 V ) dzięki czemu lam ­
py  żarzone zosta ją  szeregowo w p ro st ze 
sieci. T akie rozw iązanie katod  lam p w iąże 
się z tym , że odbiornik zbudow any je s t j a ­
ko a p a ra t  u n iw ersa ln y  d la  sieci p rąd u  
zmiennego i stałego. Zużycie energ ii przez
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odbiornik w ynosi zaledw ie ok. 15 W, ale 
p rzy  tym  należy nadm ienić, że w ydajność 
jego  je s t  jed n ak  dość m ała. W szystkie czę­
ści składow e odbiornika zbudow ane są  z 
silnym  zaakcentow aniem  m asow ej p roduk­
c ji o raz  dążenia do oszczędności surowców, 
czego najlepszym  dowodem je s t, że kosz 
g łośn ika (m agnetycznego) w ykonany je s t 
n ie  ja k  zwykle z m eta lu , lecz z im pregno­
w anej tek tu ry . S krzynka odbiornika w yko­
n an a  je s t  z m a te ria łu  prasow anego. N adto  
zastosow ano w  odbiorniku ciekawe uprosz­
czenie, m ianow icie pom inięto zasadniczo 
przełącznik  falow y, rozw iązując sp raw ę 
p rzełączenia zakresów  w ten , sposób, że u- 
mieszczony n a  osi kondensato ra  srojeniow e- 
go ku łak  pow oduje p rzy  obróceniu konden­
sa to ra  do końca zakresu  długofalow ego 
zw arcie jedynego ko n tak tu  przełączniko-

8-lcimpowa 9-obwodowa superheterodyna  F . 
Radlone ze stro jen iem  przyc iskow ym

i  sam oczynnym  dostro jen iem  oscylatora.

wego (przełącza się ty lko  cewkę obwodu 
stro jonego, n a to m ias t cewki antenow a i re ­
ak cy jna  są  un iw ersa lne  d la obu zakresów  
fa l)  i p rzy  dalszym  obracan iu  kondensa­
to rem  stro jen iow ym  w tym  sam ym  k ie ru n ­
ku o trzym uje  się stro jen ie  odbiornika na 
zakresie  średniofalow ym . W ten  sposób 
kondensato r stro jen iow y  w ykonuje obrót 
blisko 360°. O dbiornik ten  z m ałym i ewen­
tu a ln ie  ty lko  zm ianam i będzie praw dopdob- 
nie produkow any przez szereg  sezonów.

D rugą  g ru p ą  odbiorników  rynkow ych 
ciekaw i n as z p u nk tu  w idzenia technik i bu ­
dowy odbiorników  siłą  rzeczy znacznie w ię­
cej. Był on też bardzo  bogato  zaopatrzo ­
ny przez w ytw órn ie  sp rzę tu  rynkow ego, 
gdyż 32 f irm  w ystaw iało  łącznie ok. 200 
modeli. Do te j liczby wchodzą rów nież od­
biorn ik i p rodukcji 5 f irm  z te ren u  daw nej 
A u str ii, k tó rym  otworzono kon tyngen t na  
dostaw ę w  ciągu  bieżącego sezonu 30.000 
sztuk  odbiorników  d la  te ren u  daw nych N ie­
miec. Ju ż  n a  p ierw szy rz u t oka n a  sto iska

d a je  się zauw ażyć, że w iele f irm  p rzep ro ­
w adziło w sw ej p rodukcji pewnego rodza­
ju  specjalizację , gdyż z w ym ienionej licz­
by fab ry k  13 w y rab ia  w yłącznie superhe- 
te rodyny , na to m ias t 4 w yłącznie odbiorni­
ki jedno- w zględnie kilkoobwodowe (bez 
p rzem iany  częstotliw ości). N iek tóre firm y  
w ykazu ją  dążenie do w ydatnej redukcji ilo­
ści produkow anych typów , n a to m ias t inne 
zd rad za ją  w ręcz przeciw ne tendencje , czego 
najlepszym  dowodem je s t fa k t, że jed n a  z 
f irm  posiada w sw ym  prog ram ie  aż 14 ty ­
pów.

Z ogólnej ilości w ystaw ionych ok. 200 
typów , blisko 75% stanow i odbiorniki su- 
perheterodynow e, re sz ta  n a to m ias t t j .  ok. 
25% odbiorniki jedno- lub też kilkoobwodo­
we, p rzy  czym cy fra  ta  dzieli się p raw ie  
jednakow  ona uk łady  jedno- i dwuobwodo- 
we, n a to m ias t trzyobw odow ych modeli w y­
staw iono ty lko dwie sztuki. W ynika stąd , 
że naw et ju ż  i w Niemczech, gdzie odbior­
niki n iesuperheterodynow e znajdyw ały  do 
te j po ry  p rzew aża jącą  liczbę zwolenników, 
zaakcentow any już w ubiegłym  sezonie 
w z ra s ta jący  w pływ  odbiorników  poszedł 
rów nież i w  bieżącym  roku  pow ażnie n a ­
przód. W niem ieckich odbiornikach super- 
heterodynow ych da je  się jednak  zauw ażyć 
ciekaw e zjaw isko, gdyż jakkolw iek n a jw ię ­
ksza ilość typów  w yposażona je s t w 7 ob­
wodów stro jonych , to  jed n ak  procentow y 
udział tych  typów  w  ogólnej liczbie 
superheterodyn  w ynosi ok. 50% , gdyż 
ok. 30% w yposażonych je s t  w  6 obwodów, 
re sz ta  na to m ias t ty lko  w 5 albo aż w 8 —
10. Oprócz tego zachow ała się, zaznacza ją ­
ca sie ju ż  i w zeszłym roku tendenc ja  do 
w ydzielania zakresu  krótkofalow ego. Czy­
ni się to  w  ten  sposób, że szereg  typów  w y­
konanych je s t  zasadniczo jako  ty p  dw uza­
kresow y, n a to m ias t droższa jego odm iana 
posiada zak res fa l krótkich.

W klasie  odbiorników  jednoobwodowych 
znajdu jem y dalsze uproszczenia obsługi w 
postaci albo sam oczynnej reg u lac ji sp rzę­
żenia zw rotnego albo też sam oczynnej 
zm iany sprzężenia an teny , dzięki to  k tó­
re j reg u lac ji w yrów nana zosta je  czułość od­
b io rn ika  na  całym  zakresie  (A EG , Sie­
mens, G rae tz ). W g rup ie  odbiorników  dwu- 
obwodowych K órting  p rzedstaw ił nowy 
model odbiornika ,,N ovum ”, o k tó rym  do­
nosiliśm y ju ż  w  osta tn ich  dwóch spraw o­
zdaniach (z r. 36 i 37). W roku bieżącym  
model ten  n ie je s t ju ż  zbudow any jako  u- 
k ład  refleksow y, gdyż ilość lam p powię­
kszono o jedną , ta k  że obecny kom plet 
lam p tego odbiornika brzm i —  A F  3, A B  2, 
A F  3, A L  i  —  A Z  1. W ten  sposób powię­
kszono czułość odbiornika o ok. 50%>, pod­
d a jąc  jednocześnie reg u lac ji an tifad ingo -
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wej lam pę w ielkiej i m ałej częstotliwości. 
Obok tych  ulepszeń w prow adzono w tym  
odbiorniku rów nież u jem ne sprzężenie 
zw rotne m ałej częstotliwości, d la  polepsze­
n ia  w ierności odtw arzania', p rzy  czym n a ­
leży podkreślić, że w uk ład  ten  w yposażo­
nych je s t  w  bieżącym  sezonie duża ilość 
typów  odbiorników. F irm a  G raetz  spec ja li­
zuje się nada l w  odbiornikach, w yposażo­
nych w  przełącznik  oszczędnościowy, dzię­
ki k tórem u przy  zm niejszonej sile odbioru 
m ożna przełączyć odbiornik n a  m niejsze zu­
życie p rądu .

Pośród blisko 150 modeli superheterodyn  
p rzew aża ją  odbiorniki 4- lub 5-o lam powe, 
jakkolw iek m ożna znaleść rów nież k ilka u- 
kładów  3-lam powych (M inerva, K apsch, 
R adione, W ega), a  z d rug ie j stro n y  ukła-

obsługi i jeszcze dalsze polepszenie w ie r­
ności od tw arzan ia . P ierw sza cecha zna­
m ienna przede w szystkim  odbiornikom  w yż­
szej k lasy  uzew nętrzn ia  się przede w szy­
stk im  w s tro jen iu  au tom atycznym  p rzy  po­
mocy przycisków , w k tórym  przez naciśn ię­
cie jednego przycisku o trzym uje  się dostro ­
jen ie  odbiornika do określonej s tac ji. A p a­
ra ty  tak ie  w ystaw ione były  przez r i  G 
f irm  (B laupunk t, K orting , Mende, Philips, 
Radione, S ta s s fu r t) . W iększa część tych  
system ów  w yposażona je s t w  stro jen ie  mo­
torow e, gdzie naciśnięcie guzika (k law isza) 
pow oduje w łączenie siln iczka obracającego  
kondensato r stro jen iow y  i doprow adzające­
go wskazówkę skali dokładnie do danej s ta ­
cji, p rzy  czym należy podkreślić, że w  sy ­
stem ie P hilipsa  p rzes taw ian ie  poszczegół-

dy aż do 15 lam p w łącznie (S tra s s fu r t  
Im p eria l). Je ś li ju ż  m ow a o lam pach  n a ­
leży zaznaczyć, że w yposażenie odbiorni­
ków lam pam i z punk tu  w idzenia typów  je s t 
ogrom nie różnorakie. W ynika to  stąd , że 
na  te ren ie  daw nych N iem iec nie są  p rodu­
kow ane odbiorniki z lam pam i czerw onej se­
rii E , odbiorniki z tym i lam pam i są  w yłą­
cznie pochodzenia z daw nej A u str ii. W 
Niemczech na to m ias t wypuszczono n a  ry ­
nek w tym  roku  now ą serię  lam p E  w  b a ­
lonach m etalow ych t. zw. lam py  stalow e. 
W ten  sposób znajdu jem y w  odbiornikach 
bieżącego sezonu lam py serii A  (ok. 35% 
ilości odbiorników ), lam py  se rii C  (ok. 
25% ), lam py  czerw onej se rii E  (ok. 10% ), 
lam py stalow e serii E  (ok. 20% ) oraz lam ­
py serii K  (ok. 10% ).

Z asadnicze ulepszenie nowych superhe­
terodyn  sezonu 38/39 dadzą się u jąć  dwie­
m a podstaw ow ym i cecham i —  uproszczenie

nych klaw iszy n a  dowolnie w y b ran ą  s tac ję  
je s t  znakom icie uproszczone. W 10 super- 
he terodynach  zn a jdu jem y  inne uproszczę- 
nie s tro jen ia , polegające n a  t . zw. sam o­
czynnym  dokładnym  dostro jen iu , dzięki 
k tórem u w odbiorniku niezupełnie dokład­
nie dostro jonym  do danej s ta c ji (z różnicą
2,5 do 3,5 kc) m a  m iejsce sam oczynne p rze­
stro jen ie  oscy la to ra  (opis tak iego  uk ładu  
podaw aliśm y ju ż  w N r 11 /36). T rudno  jed ­
n ak  jeszcze w chwili obecnej wypowiedzieć 
się au to ry ta ty w n ie , czy uk łady  te  w dzi­
siejszym  w ykonaniu  będą m ogły się p rzy jąć  
bez zastrzeżeń, gdyż n ie  są  one w olne od 
pew nych zniekształceń, w yw ołanych tym , 
że p rzes tro jen iu  podlega ty lko obwód oscy­
la to ra , dzięki czemu uzyskujem y w łaściw ą 
częstotliw ość pośrednią , n a to m ias t obwody 
wejściowe pozostają  p rzy  nastaw ien iu  n ie ­
właściwym .

O pisane uproszczenia obsługi s iłą  rzeczy
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11-lam pow a 7-obwodowa superheterodyna  F . 
B la u p u n k t ze stro jen iem , przyc iskow ym  i 

sam oczynnym  dostro jen iem  oscylatora.

O dbiornik ludow y D. K . E . za 35 M k.
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Najlepsze ak u m u la to ry  
do r a d i o o d b i o r n i k ó w  
(żarzen iow e i an o d o w e)

są  wyrobu:

Pierw szej K r a jo w i Fabryki A kum ula torów

„ E R G I S ”
W a r s z a w a ,  W  a  1 i c ó  w  28  ł e l .  2 -1 0 -2 7
0639

m ogą być zaw arte  jedyn ie  w superhetero - 
dynach k lasy  luksusow ej, gdyż w ym agają  
bardzo skom plikow anych i kosztownych u- 
kładów. Inne  —  tańsze  uproszczenia, a  r a ­
czej ju ż  u ła tw ien ia  obsługi u ja w n ia ją  się 
w rac jonalnym  rozm ieszczaniu organów  
stro jen ia  oraz w skalach  o specjalnym  u- 
kładzie. Duże zaciekaw ienie budziła znana 
u n as ju ż  z ubiegłego sezonu skala  geog ra­
ficzna, k tó rą  w  tym  roku posiadały  n ie­
k tó re  ty p y  w iedeńskiej firm y  Ingelen . Te- 
le fu n ken  zaopatrzy ł sw oje odbiorniki w 
skale in teligen tną , n a  k tó re j zaznaczono po­
szczególne s ta c je  p rzy  pomocy kresek o róż­
nej grubości, odpowiednio do praw dopdob- 
nej możliwości dobrego odbioru danej s ta ­
cji, zaznaczając silnie stac je , k tó re  na  ogół 
są  lepiej odbieralne. F irm a  ta  poszła n a ­
w et ta k  dalece, że w  swym typ ie  luksuso­
w ym  rozciągnęła  skalę n a  całą pow ierzch­
nię b roka tu  głośnika, p rzec iąga jąc  przez tę 
płaszczyznę trz y  pask i szklane z nap isam i 
nazw  stac ji dla trzech  zakresów , pod k tó ­
rym i przebiega pionowa szk lana w skazów­
ka, w ykonana rów nież w postaci dużego 
szklanego paska. P hilips  przyniósł now ą 
skalę, w k tó re j zupełnie wykluczono p a ra - 
laksę t j .  w zględną niedokładność w skazań 
skali, zależnie od tego pod jak im  kątem  
pada w zrok p rzy  obserw acji w skazówki. 
U zyskano to  w ten  sposób, że pod półprze­
zroczystą ska lą  przebiega w skazów ka w y­
konana z zapałeczki szklanej, podśw ietlonej

od dołu i umieszczonej w tak ie j odległości 
od ta f li  skali, że św iatło  załam ane przez 
p rę t szklany da je  bardzo cienką, jask raw o  
ośw ietloną linię n a  skali.

W ysiłki labora to riów  zm ierzające do u- 
zyskania  ja k  najlepszej w ierności odtw a­
rzan ia  odbiorników p rze jaw ia ją  się we 
w szystkich typach . W dużej ilości zn a jd u ­
jem y  uk łady  d la  u jem nego sprzężenia zw ro­
tnego m ałej częstotliw ości, częstokroć w y­
konanej w  tak i sposób, że stopień je j zmie­
n ia  się sam oczynnie zależnie od zakresu  
częstotliwości akustycznych. D alej zn a jd u ­
jem y uk łady  dla reg u lac ji siły  głosu, odpo­
w iada jące j fizjologicznym  właściwościom 
ucha ludzkiego, polegającej n a  tym , że przy  
ściszaniu audycyj brzm ienia  tonu  zo­
s ta je  skonpensow ane przez odpowiednio 
dopasow aną i sprzężoną regu lac ję  barw y  
tonu oraz zm ianę u jem nego sprzężenia. 
Bezpośrednio z zagadnieniem  w ierność od­
tw a rzan ia  w iąże się kw estia lam p w yjścio­
wych. We w szystkich superheterodynach , 
naw et najm niejszych  znajdu jem y conaj- 
m niej 9-w atow e pentody w yjściowe, a n a to ­
m iast w znacznej ilości odbiorników  w yż­
szej klasy, lam py 18-watowe. W  na jw ię­
kszych na tom ias t modelach zastosow ane są 
przeciwsobne uk łady  w yjściowe, choć nale­
ży tu  podkreślić, że w odróżnieniu od ubie­
głego roku ty lko  w  4 w ypadkach zastoso­
w ane zostały  triody. Głośniki nowych od­
biorników  posiadają  bardzo obszerny za­
k res rów nom iernego od tw arzan ia  i są  w 
zupełności cod względem obciążalności do­
pasow ane do znacznych mocy akustycznych 
silnych stopni w yjściowych.

O dbiorniki samochodowe zostały  zade­
m onstrow ane przez 5 f irm  (T elefunken, 
B laupunkt, K ó rting  i inne) i odznaczają 
się na  ogół znacznie lepszą niż dotychczas 
w iernością od tw arzan ia . W odbiornikach 
tegorocznych zastosow ane zostały bez w y­
ją tk u  lam py serii stalow ych lam p serii E , 
jakkolw iek nie w szystkie z tych  lam p po­
siad a ją  rzeczywiście balony m etalowe. D la 
przykładu  w ystarczy  przytoczyć lam py gło­
śnikowe i prostow nicze, k tó re  mimo należe­
n ia  do te j sam ej serii (równocześnie w y­
puszczone n a  rynek  i posiadające ten  sam  
system  nom enk la tu ry  oraz w yposażone w

Ile straciłeś a ile zaoszczędzić
m o ż e s z ,  d o w i e s z  s i ę  sprowadzając wszelki 
r a d i o s p r z ę ł  z h u r t o w e j  s k ł a d n i c y

„Uniwersał".,,, Warszawa Wspólna 35
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odmienne, w łaściwe tylko serii stalow ej E  
cokoły 8-nóżkowe —  nie 8-kontaktow e —  
boczne) po siad a ją  balony nie m etalow e. N o­
we odbiorniki samochodowe cechuje nadto^w  
porów naniu  z w ydajnością odbiorników 
oraz ilością lam p (5 —  6), stosunkow o n i­
skie zużycie energ ii zasila jące j.

W dziale części składow ych do budowy 
odbiorników  ■— przeznaczonych d la  fab ry k , 
za jm ujących  się m asowym  m ontażem  od­
biorników  i nie posiadających  w  ty m  kie­
runku  rozw iniętych działów p ó łfab ryka­
tów —  zna jdu jem y  szereg  nowych kon­
stru k c ji, a  przede w szystkim  uderza  dąż­
ność do stosow ania nowych surowców. 
Z najdu jem y zatym  części składowe z m a­
teria łów  ceram icznych o fan tastyczn ie  
skom plikow anych ksz ta łtach , a  w ykonanych 
przy  tym  z dużą precyzją , osiągn ię tą  dzię­
ki nowych m etod fab ry k ac ji. D alej nowe 
konstrukcje  głośników, bardzo różnorakie 
w ykonania cewek z rdzeniam i w ielkiej czę­
stotliw ości, obszerny dział sp rzę tu  zakłóce­
niowego, w reszcie bogaty  m a te ria ł in s ta la ­
cyjny dla an ten , um ożliw iających możliwie 
czysty, niezakłócony odbiór. W reszcie zn a j­
dujem y bogato zaopatrzoną dziedzinę przy­
rządów  pom iarow ych stosow anych przy  
produkcji podzespołów odbiorników  i uży­
w anych do kontro li i z e s tra ja n ia  odbior­
ników.

Całkowicie w yodrębniony dział telew izji, 
m ający  w bieżącym  roku ju ż  10-le tn ią  t r a ­
dycję na  w ystaw ie, p rzedstaw ia  dzisiejszy 
s tan  te j dziedziny w Niemczech. Sceny u- 
liczne, tran sm is je  w prost z życia w zięte, 
tran sm is je  z tea tru  telew izyjnego oraz te ­
lew izyjne o d tw arzan ia  z taśm y  film owej 
dem onstrow ano n a  odbiornikach 6 firm , 
p rzy  czym dzięki stosow aniu w n iektórych 
w ypadkach lam p oscylograficznych o śred ­
nicy ek ran u  do 50 cm otrzym yw ano obraz
o w ym iarach  naw et w iększych niż 25 X 30 
cm. N adto  n a  5 ek ranach  dem onstrow ano 
telew izję w ielkopow ierzchniow ą, bo w  jed ­
nym  w ypadku n a  ek ran ie  w ym iarów  aż
3 X 4 m, p rzy  czym dobroć obrazu je s t 
rzędu conajm niej rów nej średniodobrem u 
obrazow i k inem atograficznem u, p rzy  czym

ODBIORNIK MODELO­
WY, OPISANY W NUME­
RZE BIEŻĄCYM „RA­

DIOTECHNIKA” BĘDZIE 
DEMONSTROWANY W 

LOKALU REDAKCJI W 
DNI I GODZINY PRZE­
ZNACZONE NA PORADY 
TECHNICZNE DO CZA­
SU UKAZANIA SIĘ NU­
MERU 10 (PAŹDZIERNI­
KOWEGO) Z R. B.

zarów no jasność, ja k  i ciągłość obrazu 
(b rak  m igo tan ia) oraz kolor obrazu po­
zw ala ją  n a  dobrą, zupełnie nie męczącą 
obserw ację. W jednej z kabin  dem onstro­
w ano n a  m niejszym  ekran ie  telew izję w ie­
lobarw ną, p rzy  czym obraz złożony z od- 
cieniów czerwonego i zielonego da je  zupeł­
n ie zadaw aln ia jącą  p roporc ję  odcieni. O- 
s ta tn ia  dem onstrac ja  m a oczywiście dopie­
ro  c h a ra k te r  o rien tacy jny , ale w każdym  
bądź razie  pozw ala zobrazować s tan  dzi­
siejszych możliwości o raz  k ierunek  w j a ­
kim rozw ój telew izji kroczy dalej.

STAR
Transfo rm atory  s i e c i o w e ,  tran s fo rm ato ry  
M. Cz. d ł a w i k i ,  p r z e ł ą c z n i k i  f a l o w e .  

W A R S Z A W A ,  C HŁ O D NA  27, T E L E F O N  6 8 1 - 3 3
C E N N I K I  G R A T I S  0042
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In ż . K . W itk o w s k i

Nowoczesna superheterodyna na lam pach serii E 

RT. 1373. ZE

O zale tach  lam p now ej czerw onej serii 
lam p E  m ow a ju ż  była ostatn io  w kilku a r ­
tykułach , zamieszczonych n a  łam ach R adio- 
technika. O m aw iane były zarów no ogólne 
ch a rak te ry s ty k i nowych typów  ja k  rów nież 
korzyści płynące z zastosow ania nowych ty ­
pów w raz  z omówieniem nowych możliwo­
ści. Szereg zupełnie odm iennych od s ta n ­
dartow ych typów  serii lam p A  pozw ala na

znacza się ona szeregiem  pow ażnych udo­
skonaleń .dzięki k tórym  przede w szystkim  
uzyskuje  się w span ia ły  odbiór k ró tkofa lo ­
w y; pentoda-selektoda z n iestałym  napię­
ciem sia tk i osłonnej E F  9  d aje  w stosunku 
do lam py A F  3  w iększą stabilność pracy 
przy  jednoczesnym  uproszczeniu uk ładu ; 
stosunkow o na jm nie jsze  różnice d a ją  sio 
zauw ażyć w lam pie. E B L  1 przy  porów na-

stw orzenie całkiem  nowych i pow ażnie róż­
niących się od daw niejszych schem atów , w 
których uw zględnić m ożna nowe k ierunki 
zarysow ujące się w budowie odbiorników  o- 
ra z  zrealizow ać nowe, coraz to inne w y­
m ag an ia  s taw iane  odbiornikom .

O pisany odbiornik stanow i rozw inięcie u- 
k ładu, podanego w N -rze 11/37 gdzie opi­
syw aliśm y trzy lam pow ą superheterodynę 
n a  lam pach serii A ,  przy  czym zastosow a­
ne tam  lam py A K  2 ,  A F  3  i A B L  1 s ta ­
now ią p ro to typy  użytych w  nowym u k ła­
dzie lam p E K  3 ,  E F  9  i E B L  1 .  Z asadn i­
cza różnica uk ładu  da je  się jednak  ju ż  o- 
cenić choćby z porów nania la m p : oktodą 
E K  o, ja k  ju ż  podaw aliśm y przy  szczegó­
łowym opisie czterow iązkow ej oktody  od-

n iu  je j z lam pą A B L  1, choć i tu  w ysuw a się 
na  czoło p ierw szorzędna za le ta  lam p serii 
E , k tó re  dzięki zm niejszonym  w ym iarem  e- 
lektrod i nowym metodom budowy w sporn i­
ków dla elektrod, odznaczają się w ybitną 
odpornością m echaniczną oraz znacznie sil­
niej zaakcentow aną stałością  ch a rak te ry -

S u p e r B lo k i -  W a r
N iezbędne przy budow ie nowoczes­

nych S u p e r h e t e r o d y n

W a r - R a d i o
W a r s z a w a ,  Żytnia 22 , tel. 2 7 4 -9 4
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  0G33
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styk. D alszą pow ażną za le tą  opisanego od­
b io rn ika  je s t p ierw szorzędny odbiór fa l 
k rótk ich , k tó ry  należy p rzypisać n ie  tylko 
zastosow anej nowej oktodzie, specjaln ie 
p rzystosow anej do p racy  n a  fa lach  kró tk ich  
ale i wysokiej częstotliwości pośredniej, 
k tó ra  pow oduje zupełnie w yelim inow anie 
odbić zw ierciadlanych rów nież i n a  zak re­
sie krótkofalow ym . Dzięki tem u unikam y 
niejednokro tn ie  p rzy  częstotliwości pośred­
niej rzędu 128 kc  w ystępującego  zjaw iska 
przeszkadzania  fa li zw ierciad lanej p rzy  od­
biorze innej, p racu jące j w ty m  m iejscu s ta ­
cji kró tkofalow ej. W reszcie w  układzie o- 
p isanym  w arto  zwTrócić specja lną  uw agę na  
o ryg inalny  układ  dla w zm acniacza z ad ap ­
te ra  gram ofonow ego. O dbiornik bowiem nie 
posiada oddzielnego stopn ia  w zm ocnienia 
m ałej częstotliwości, gdyż zdetektorow ane 
p rąd y  skierow ane zosta ją  bezpośrednio do 
lam py głośnikow ej. W tym  układzie czu­
łość gniazd adap terow ych  byłaby stosunko­
wo nikła. A by więc umożliwić uzyskanie

zakresów  falow ych. P rzy  odbiorze fa l śred ­
nich z w a rta  zosta je  d ługofalow a cewka a n ­
tenow a, a  p rzy  odbiorze fa l k ró tk ich  rów ­
nież i średn iofalow a cew ka antenow a. 'L 
cewkami antenow ym i sprzężone są  cewki 
obwodów stro jonych . D la zakresów  fa l ś re ­
dnich z cew kam i an tenow ym i sprzężone są 
cewki pierw szego obwodu stro jonego  w e j­
ściowego f i l t ru  w stępnego. D la fa l k ró tk ich  
cewka an tenow a sprzężona je s t  z cewką 
krótkofalow ego w ejściowego obwodu s tro ­
jonego, k tó ry  je s t obwodem pojedynczym . 
S tro jen ie  pierw szego obwodu f i l t ru  w stę­
gowego uskuteczn ia  się p rzy  pomocy kon­
den sa to ra  stro jeniow ego C 2, s tro jen ie  d ru ­
giego obwodu f i l t ru  w ejściowego —  kon­
densatorem  C 5. Cewki średniofalow e i d łu­
gofalowe naw in ięte  są  n a  rdzeniach F erro - 
cartow ych i posiada ją  dzięki tem u m ałą 
s tra tn o ść  pozw alając n a  uzyskanie  dobrej 
selektyw ności. D la fa l k ró tk ich  przew idzia­
ny  je s t  pojedynczy w ejściow y obwód s tro ­
jony, p rzy  czym zastosow ana zosta ła  tu

rów nież i dużej siły głosu rep rodukcji p ły t 
gram ofonow ych, p rzy  stosow aniu norm al­
nych adap te rów  lam pa pośredniej częst. 
b iorąca norm aln ie  udział p rzy  rep rodukcji 
p ły t, p rzy  pomocy specjalnego przełączni­
ka, przełączona zostaje  jako  lam pa m ałej 
częstotliwości, w łączona pomiędzy gn iazdka 
a d a p te ra  i lam pę głośnikow ą.

U kład.

Schem at ideowy odbiornika przedstaw io­
ny  je s t  n a  rys . 1. P rą d y  szybkozmienne, 
doprow adzone z an ten y  przep ływ ają  ko­
lejno przez trz y  cewki antenow e dla trzech

W s z y s t k i e  c z ę ś c i  do
T rz y la m p o w e j  su p e r h e t e r o d y n y  
K U P I S Z  N R J T A N 1 E J

W S K Ł A D N I C Y  R fl DI OS P R Z ET 11 
„ R A D I O T Ę  C H  N I K "

0650 W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8

cewka pow ietrzna. D la p rzełączan ia  n a  f a ­
lach kró tk ich  z dwuobwodowego f i ltru  
wstęgow ego (średnio- i długofalow ego) na  
pojedyńczy obwód służą kon tak ty  5 i 0 
przełącznika. F i l t r  w stęgow y posiada pod­
w ójne. sprzężenie ' pojem nościowe —  sprzę­
żenie szeregowe p rzy  pomocy kondensato­
rów  C U d la fa l średn ich  oraz C U i C 3 
d la fa l długich. N adto  d la  uzyskania  rów ­
nom ierności sprzężenia rów nież i na  po­
czątkach zakresów  zastosow ano dodatkow e 
sprzężenie rów noległe obu obwodów przy  
pomocy kondensato ra Ci.

Pierw sza lam pa odbiornika Vi je s t, ja k  
to ju ż  n a  w stępie zaznaczyliśm y now ą ok- 
todą, specjaln ie  p rzystosow aną do dobrego 
odbioru fa l krótkich. Początkow e ujem ne 
napięcie dla czw artej sia tk i uzyskuje się 
p rzy  pomocy oporu redukcyjnego Ri, u- 
mieszczonego w  przew odzie katodow ym  te j 
lam py, i zablokowanego kondensatorem  Ce. 
L am pa ta  bierze rów nież udział w au tom a­
tycznej reg u lac ji siły  odbioru (an tifad in - 
g u ). N apięcie regu lacy jne  doprow adzone
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zosta je  poprzez opór Re, a  następ n ie  po­
przez cewki długo- i średniofalow e, albo 
krótkofalow e do s ia tk i s te ru jąc e j (czw ar­
te j s ia tk i) oktody. O pór Ra w raz  z kon­
densato ram i sp rzęgającym i (szeregowym i) 
f i l t ru  w stęgow ego (Cs i C.) tw orzą  jed ­
nocześnie człon s ta łe j czasu dla au tom atyk i, 
w ykluczający  możliwość pow staw ania 
sprzężeń poprzez zm ienne napięc ie reg u la ­
cyjne.

P ierw sza s ia tk a  oktody, do k tó re j za łą ­
czony je s t m ostek, złożony z oporu  s ia tko ­
wego lij i kondensato ra  siatkow ego C-„ 
połączona je s t  z obwodem stro jeniow ym  o- 
scy la to ra . Z m iana częstotliw ości o scy latora  
odbyw a się p rzy  pomocy kondensato ra  s tro ­
jeniow ego C», p rzy  czym ze w zględu na  
to , że w odbiornikach zastosow ana została  
w ysoka częstotliw ość pośrednia  U70 fcc, nie 
w ystarczy  w odbiorniku norm anle paddin- 
gow anie p rzy  pomocy kondensato ra  Cu 
n a  fa lach  średn ich  oraz p rzy  pomocy kon­
densatorów  Cu, i Cu n a  fa lach  długich 
oraz trim m erow anie n a  początku zakresu  
za pomocą jednego tyiko tr im m era , umie- 
szcoznego przy  kondensatorze stro jeniow ym
i w y starczającym  przy  częstotliw ości śred ­
n iej rzędu 128 kc  rów nie dobrze dla w szy­
stk ich  zakresów  fa l, gdyż d la fa l długich 
należy przew idzieć dodatkow y s ta ły  kon­
densa to r (dodatkow a pojem ność początko­
w a) w  postaci kondensato ra  C=t. Podobnie 
ja k  to  się p rzedstaw ia  z cewkami w ejścio­
w ym i odbiornika, ta k  i cewki obwodu s tro ­
jonego oraz cewki sprzężenia zw rotnego w  
oscylatorze łączone są  w szereg  (poszcze­
gólne zakresy  fa l)  i podlegają  kolejnem u 
zw ieraniu , ijja leży  tu  podkreślić odm ienny 
od norm aln ie  spotykanego sposób załącze­
n ia  cewek sprzęeżnia zw rotnego w oscyla­
torze. N apięcie anodowe dla d rug ie j sia tk i 
oktody (anody części triodow ej) doprow a­
dzone zostaje  poprzez opór R,, natom ias t 
cewki sprzężeniow e zał4czone są za pośred­
nictw em  kondensato ra  oddzielającego Co

rów nolegle  do obwodu zasilan ia . U kład  ta ­
ki p racu je  bardzo spokojnie i je s t  pew niej­
szy w działan iu , gdyż sp rężyny  przełączni­
ka  falow ego, obsługujące cewki sprzężenio­
we n ie  z n a jd u ją  się pod napięciem . N apię­
cie d la  sia tk i osłonnej oktody (trzecia  i 
p ią ta  s ia tk a ) pobierane zostaje  z potencjo- 
m etrycznego dzielnika napięć, sk ładającego  
się z oporów Rs i R„. N apięcie to zabloko­
w ane je s t  p rzy  pomocy pojem ności Cu.

W obwodzie anodow ym  oktody zna jdu je  
r ; p ierw otny  obwód pierw szego f i l t ru  po­
średniej częstotliwości. W tó rny  obwód tego 
f i l t ru  (F  95/1) leży w obwodzie siatkow ym  
następ n e j lam py, p racu jące j zasadniczo j a ­
ko w zm acniacz pośredniej częstotliwości. 
Podkreślam  tu  w yrażenie  zasadniczo, gdyż 
ja k  ju ż  zaznaczyłem  n a  w stępie lam pa ta  
pełni jeszcze inną  rolę —  mianowicie w zm a­
cniacza m ałej częstotliwości p rzy  e lek try ­
cznej rep rodukcji p ły t gram ofonowych- 
L am pa V2 je s t pentodą w ielkiej częstotli­
wości o n iesta łym  napięciu  sia tk i osłonnej- 
W lam pie te j m ożna stosow ać bez żadnych 
zastrzeżeń  doprow adzanie nap ięc ia  dla 
sia tk i osłonnej p rzy  pomocy oporu reduk ­
cyjnego (R»), gdyż dzięki specjalnem u do­
borowi ch a rak te ry s ty k i mimo rosnącego 
nap ięc ia  s ia tk i osłonnej, k tó re  m a m iejsce 
przy  regu lac ji nachylen ia  lam py (dla au ­
tom atycznej reg u lac ji siły głosu) —- ten 
w zrost nap ięc ia  m a m iejsce w skutek m ale­
n ia  p rąd u  s ia tk i osłonnej p rzy  dław ieniu 
lam py —  zm iana nachylen ia  ch a rak te ry ­
styk i lam py je s t bardzo silna, w skutek  cze­
go i stopień działan ia  au tom atyk i (a n tifa -  
dingu) je s t  bardzo w ydatny. L am pa ta  je s t 
zatym  w pierw szym  rzędzie przeznaczona 
dla reg u lac ji w dużych g ran icach  wzmoc­
n ien ia  odbiornika, i jako  ta k a  też w opisa­
nym  układzie p racu je . Początkow e ujem ne 
napięcie sia tk i s te ru jąc e j o trzym ane zosta­
je  przez spadek nap ięc ia  n a  oporze R», za­
blokowanym  kondensatorem  Cu. Zmienne 
ujem ne napięcie dla sam oczynnej regu la-

NOWOŚĆ NA ROK 1939!
Nowe agregaty przeciwgongowe o zmniejszonych 

wymiarach 
p o d w ó j n e  — p o t r ó j n e  — p o c z w ó r n e  

oraz transformatory sieciowe do lamp typu E 
(żarz. 6, 3 v.)

P O L E C A J Ą

Polsk ie  Z a k ła d y  #łC R O I X“
Fabryka Transformatorów i sprzątu radiowego 

0640 Wa r s z a w a ,  Chłodna 16, te l. 6 4 9 -9 7

268



9 W R Z E S I E Ń

R ys.

cji an tifad ingow ej doprow adzone zostaje  
do sia tk i s te ru jąc e j lam py  pośredniej czę­
stotliw ości poprzez opór R i i poprzez u- 
zwojenie w tórnego obwodu f i l t ru  F  95/1. 
S ta ła  czasu an tifad in g u  w te j lam pie u s ta ­
la  się p rzy  pomocy w spom nianego oporu i 
kondensato ra  Cn- W artość  kondensatora  
Cn m usi być u trzy m an a  w stosunkowo m a­
łych g ran icach  ze względu n a  dw oistą p ra ­
cę lam py V =, tj . rów nież jako  w zm acniacza 
m ałej częstotliwości p rzy  przełączeniu od­
b iorn ika n a  od tw arzan ie  z ad ap te ra .

Obwód anodow y lam py V2 różni się od 
norm alnie spotykanych układów  dla lam p 
Pośredniej częstotliwości, gdyż oprócz p ie r­
wotnego obwodu drugiego f i l t ru  pośredniej 
częstotliwości zn a jd u ją  się w nim  rów nież 
obwody dla p rzełączan ia  lam py do wzmoc- 
n iacza m uzyki z p ły t gram ofonow ych. W 
norm alnej pozycji przełącznika P  (d la od­
bioru radiow ego) k on tak ty  a i b są  o tw ar­
te, nie w prow adzając żadnych zm ian do 
obwodu anodowego lam py V-. D ruga p a ra  
kontaktów  (c, d ) z w a rta  w pozycji odbiór ' 
radiow y  powoduje zam knięcie obwodu de­
tekcji od anody diody w lam pie V> poprzez

2.

w tórne  uzw ojenie d rugiego f i l t ru  pośred­
n iej częstotliwości, dalej przez w spom nianą 
p arę  kontak tów  (c-d) i m ostek detekcyjny, 
złożony z oporu Ru  i kondensato ra  Cu do 
katody lam py V-. O pory R u i R,-,, zabloko­
w ane pojem nością C~i pow odują przez p ły­
nący  przez nie p rąd  anodow y lam py V3 
pow stanie spadku napięcia. Spadek nap ię ­
cia n a  oporze R„  stanow i u jem ne napięcie 
siatkow e dla sia tk i s te ru jąc e j części pento- 
dowej lam py V 3. C ałkow ity spadek nap ię ­
cia^ na  obu oporach stanow i nap ięc ia  dla 
opóźnienia autom atyk i.

Z detektorow ane napięc ia m ałej częstotli­
wości, o trzym ane n a  oporze R u, doprow a­
dzone zo sta ją  poprzez kondensato r Cn i 
opór R u do sia tk i s te ru jąc e j części pento- 
dy głośnikow ej, m ieszczącej się w  lam pie 
Va. K ondensator CM służy dla odprow adza­
n ia  do ziemi części prądów  w ielkiej czę­
stotliw ości, k tó re  p rzedostały  się do tych  
obwodów odbiornika z przebiegów  detekcji. 
F unkc ję  zapozy dla tych  prądów , niedopu- 
szczającej do sia tk i V :, pełni opór Ru. 
U jem ne napięcie siatkow e pentody w yjścio­
wej doprow adzone zostaje  poprzez opór 
Ru.



R A D I O T E C H N I K N r .

Z odczepu z p ierw otnego uzw ojenia d ru ­
giego f i l t ru  pośredniej częstotliw ości 
F  95/11 pobiera się napięcie pośredniej czę­
stotliw ości, k tó re  poprzez kondensato r Ci» 
doprow adza się do d ru g ie j anody duodiody. 
Przez prostow anie tych  napięć pow staje  na  
zespole oporów R„, R ts i R w napięcie reg u ­
lacy jne d la  au tom atyk i. Część tego nap ię ­
cia po odsprzeżeniu go p rzy  pomocy kon­
den sa to ra  Cii służy jako  w łaściw e napięcie 
regu lacy jne , k tó re  poprzez opory R , i R 1 
doprow adzone zosta je  odpowiednio do lam p 
V, i V„. __

Opór R-, służy jednocześnie jako  opór 
w ejściow y dla gniazd a d a p te ra  Gr. P rzy  
w zm acniaczu z a d a p te ra  p rąd y  m ałej czę­
stotliw ości, dostarczone przez ad a p te r  do­
chodzą poprzez uzw ojenie w tó rne  p ierw sze­
go f i l t ru  pośredniej częstotliw ości do sia tk i 
s te ru ją c e j lam py TĄ, przez k tó rą  zo sta ją  
wzmocnione. P rzy  rep rodukcji p ły t g ram o­
fonow ych zam knięte są  k on tak ty  a i b 
p rzełącznika P, i p rąd y  akustyczne z lam ­
py V 2 p łyną głównie przez kondensator 
Ci-, gdyż d ru g a  d roga dla n ich poprzez 
f i l t r  pośredniej częstotliw ości p rzedstaw ia  
znacznie w iększy opór w skutek  stosunkowo 
m ałej w artośc i kondensato ra  Cm. T ak  więc 
wzmocnione przez Vz p rą d y  m ałej częstotli­
wości p łyną poprzez kondensato r Cu bez­
pośrednio do po tencjom etru  reg u lac ji siły 
głosu R n, a  s tąd  m a ją  drogę analogiczną 
(poprzez V3) ja k  p rzy  odbiorze rad iow ym ).

W zmocnione przez lam pę głośnikow ą 
p rąd y  akustyczne doprow adzone zosta ją  do 
gniazd głośnikowych, zablokow anych dla o- 
trzy m an ia  w łaściwego brzm ienia  audycji 
pojem nością C-m.

Zasilacz odbiornika sk łada się z t r a n s ­
fo rm a to ra  sieciowego Tr, dostarczającego 
napięć d la  żarzen ia  lam p odbiorczych, dla 
żarzen ia  lam py prostow niczej oraz napięć 
dla anod lam py prostow niczej. W yprosto ­
w ane przez lam pę prostow niczą V p r  nap ię ­
cie anodowe podlega w ygładzeniu  p rzy  po­

mocy f i l t ru  pojemnościowo dławikowego, 
złożonego z kondensatorów  Cu i Cu oraz 
d ław ika Ul. Pełne napięcie anodowe dopro­
w adzone zosta je  do obwodów anodowych 
poszczególnych lam p. W obwodzie sia tk i o- 
słonnej pentody głośnikow ej V 3 zn a jd u je  
się nieduży opór R„, zapobiegający  możli­
wości pow staw ania w te j lam pie d rg ań  o 
bardzo w ielkiej częstotliwości. Jeden  z bie­
gunów  doprow adzenia sieciowego do od­
b iorn ika zablokow any je s t do ziemi prz 
pomocy kondensato ra  C-» odprow adzające­
go do ziemi bardziej uporczyw e zakłócenia 
doprow adzone do odbiornika poprzez sieć 
ośw ietleniow ą i służącego jednocześnie j u ­
ko an ten a  św ietlna.

Sp is  Części:

Podstaw a o w ym iarach  340 X 210 X 60.
Ci —  kondensator m ikowy 5 p F  (AH) .
C:, Cr, i Cs —  a g re g a t kondensatorów  po­

tró jn y  (typ  7391) (P h ilip s).
Ci —  kondensator papierow y n a  20.000 pF  

(A H ).
C. —  kondensator papierow y n a  50.000 pF  

(A H ).
Co —  kondensator blokowy n a  0,1 m F  (np. 

.p rób . 750 v) ( AH) .
C; —  kondensator m ikowy n a  50 p F  (AID-
C« —  kondensator m ikowy n a  500 p F  

(A H ).
Cio i Cu -— dw a kondensatory  calitow e po 

600 p F  (A H ).
Ci2, Cu, Cu i Cm —  kondensatory  p a ­

pierow e po 10.000 p F  (A H ).
Cu —  kondensator blokowy n a  0,5 m F 

(np. prób. 750 v) (A H ).
Cis i Cm ■—- kondensatory  blokowe po 0,1 

m F  (np. prób. 750 v) (A H ).
Ci« —  kondensato r papierow y n a  2.000 pF  

(A H ).
C  18> C/2 0 i C  2t ---  kondensatory  mikowe po

100 p F  (A H ).

„RADIOSWIAT" -  WASZAK
H U R T O N I A  R A D I O W A

P o l e c a  wszelkie części radiowe 
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

l Y B i O S I C l , ,  (mi l o B w ® r e ® w i i  1 © ©
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C~. — kondensator e lektro lityczny suchy 
na 50 m F  (np. prób. 50 v) (A H ).

C,, i Cir, —  kondensato ry  elektrolityczne 
m okre po 32 m P  (np. prób. 480 v) (P h i­
lips).

Cx  i C»» —  kondensatory  papierow e po
5.000 p F  (A H ).

C~- —  kondensator m ikowy na  80 pF  
(A H ).

C,» —  kondensator papierow y, (omyłkowo 
oznaczony Cr,, k tó ry  połączony je s t m ię­

dzy anodą lam py prostow niczej, a  ziem ią)
o w artości 10.000 (AH) .
R,, R-„ R,„ i R,-, —  opory masowe po

10.000 om (obciążenie 1, 5 w) (AH) .
R =, R u —  opory drutow e po 160 om (ob­

ciążenie 3 w) (A H ).
R., —  opór m asow y n a  50.000 om (obcią­

żenie 1,5 w) ( AH) .
/?, i R b —  opory dru tow e po 20.000 om (ob­

ciążenie 4 w) (A H ).
R „  —  opór dru tow y n a  12.500 om (obcią­

żenie 4 w) (A H ).
R h i R w —  opory drutow e po 320 om (ob­

ciążenie 3 w) (A H ).
Ra —  opór m asow y n a  0,1 m g (obciążenie

1,5 w l (A H ).
Rn —  potencjom etr węglowy n a  0,5 mg 

(P h ilip s).

Rn, Rui i R k -— opory m asowe po 1 m g 
(obciążenie 0,75 w) (A H ). ______

Rr, —  opór d ru tow y  na  100 om (obciąze- 
nie 4 w) (A H ).

R n  —  opór m asow y n a  1,5 m g (obciąże­
nie 1,5 w) (AH) .

T r ,, T r. i 1 > , —  trim m ery  calitow e po 40 
p F  (AH) .

F  62 —  zespół cewek w ejściow y ( AH) .
F  63 —  zespół cewek m iędzylam pow y 

(A II) .
F  77 —  zespół cewek oscy la to ra  na  470 kc 

(AH) .
F  95/1  i F  95/11 —■ dw a zespoły pośred. 

częst. n a  470 kc ( AH) .
P rz  —  cztero położeniowy przełącznik na

2 X 12 kontaktów  (S ta r ) .
T r  —  tra n s fo rm a to r  sieciowy i uzw ojenie 

p ierw otne 120 i 220 v, w tó rne i anodo­
we 2 X  280 v /70  mA, lam py p rostow ­
niczej 2 X 2  y/1 ,1  A, lam p odbiorczych
2 X 3,15/3 A (typ  DAŻ 28070) (P o l­
ton ).

D l —  dław ik m. cz. (typ  2580) (Po lton).
Gl —  głośnik dynam iczny z rozsiewaczem  

dźwięków' (typ  9623 B) (P h ilip s).
L am py  —  V, _  E K  3, V 2 —  E F  7, V3 —  

E B L  1 i V pr ,— AZ 1 (P h ilip s).
La, Ls,, L s , i L r  —  w edług opisu.

------9 * 0 ----------

R ys. 3.



Rys. U.

p  — przełącznik 2 X 2 kontakty.
Cztery podstawki lampowe 8-kontaktowe 

(Arko).
1  kapa duża dla lampy Vi i dwie małe 

(Tewa)-
oraz drobny m ateriał montażowy.

C ew ki k ró tk o fa low e .

Cewki L a , L s , L s 2 i L r  nawinięte są na 
szkieletach trolitulowych (W ar - Radio). 

Cewka L a  — liczy 4 zwoje drutem  0,3
2 X jedwab, cewka L s t i Ls-. — liczy po 6 
zwoi dru t srebrzony 1 mm. L r  — liczy 6 
zwoi drutem  0,3 2 X  jedwab. Cewki te  n a ­
leży wykonać starannie i umocować na 
chassis w miejscach podanych na rys. 3 i
4.

M on taż .

Montaż odbiornika wykonujemy na m eta­
lowej podstawie montażowej z blachy żela­
znej kadmowanej lub też z blach aluminio­
wej. N a górnej płaszczyźnie chassis umoco­
wujemy wr środku ag regat kondensatorowy 
wraz z napędem i skalą. N a kondensatorze 
należy umocować przy pomocy dodatko­
wych pałączków płytkę bakelitową, na któ­
rej zamocowane zostają 3 gładziki (trim- 
niery) T r ,, Tr.. i T r ,.  Obok kondensatora 
należy umieścić z lewej strony zespoły ce­
wek średnio- i długofalowych dla obu ob­
wodów wstęgowego filtru  wejściowego oraz 
dla oscylatora. Obok kondensatora stro je­
niowego znajduje się podstawka dla okto-

R A D I O S P R Z Ę T  N A J T A N I E J
S K Ł A D N I C A  n  C C D C  I C I ^ I  W ARSZAW A

R A D  I O S P R Z Ę T  U D.  O L l \ Ł J O l \ l  Ś-TO K R Z Y S K A  1 9

K a t a l o g i  n a  r o k  1938/39 wysyłamy po otrzymaniu gr. 50 w znaczkach
pocztowych

R
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dy V i, dalej pierwszy f iltr  pośredniej czę­
stotliwości, następnie podstawka dla lampy 
pośr. częst. V drugi f i l tr  pośredniej czę­
stotliwości, wreszcie podstawka dla lampy 
V 3. Z praw ej strony chassis przewidziane 
jest miejsce dla transfo rm ato ra  sieciowe­
go, dla obu kondensatorów elektrolitycz­
nych filtru  zasilacza oraz podstawka dla 
lampy prostowniczej V p r.

Od dolnej strony te j sr mej płaszczyzny 
chassis należy dać cewki krótkofalowe, 
przełącznik falowy, wyprowadzając jego oś 
poprzez przednią ściankę oraz dławik zasi­
lacza. Potencjom etr regulacji siły głosu 
należy umocować w przedniej płaszczyźnie 
chassis.

W tylnej ściance chassis należy umieścić 
gniazdka antenowe, ziemi, adapterowe oraz 
przełącznika dla adaptera, przy czym n a­
leży umieścić go w ten sposób, aby znajdo­
wał się on jak  najbliżej podstawki dla lam ­
py V-t oraz koło filtru  pośredniej częstotli­
wości F  05/11. Należy przesti-zegać racjo­
nalnego umieszczenia tego przełaczn’ka, 
gdyż w innym stopniu mogłyby powstać w 
odbiorniku ewentualne sprzężenia przy od­
biorze radiowym lub też przy odtwarzaniu 
z adaptera.

Rozmieszczenie wszystkich tych części 
składowych odbiornika wynika dokładnie ze 
schematów montażowych odbiornika, przed­
stawiających chassis w widoku zarówno z 
góry jak  i z dołu.

Po umieszczeniu tych wszystkich części 
składowych odbiornika należy przystąpić do 
odrutowania schematu. Należy zatem prze­
de wszystkim wykonać połączenia od tran s­
form atora sieciowego do podstawek lampo­
wych, a więc przewody żarzeniowe i do a- 
nod lampy prostowniczej. Następnie połą­
czenia od zespołów cewkowych obwodów 
wielkiej i pośredniej częstotliwości do lamp
i do przełącznika falowego. Obok końcó­
wek dla cewek średnio- i długofalowych 
należv umocować obie cewki krótkofalowe. 
W dalszym ciągu należy wykonać połącze­
nia do gniazdek, do kondensatora stro je­
niowego i do potencjometru, pozostawiając 
na koniec wmontowanie kondensatorów i 
oporów montażowych. Rozmieszczenie tych 
ostatnich części składowych odbiornika, jak  
również sposób którędy dane połączenie 
m a być przeprowadzone należy brać ściśle

według schematów montażowych. O drato­
wanie odbiornika należy jednak z całą s ta ­
nowczością wykonywać na podstawie sche­
m atu ideowego odbiornika, gdyż tylko w 
ten sposób leży w naszej mocy uniknięcie 
bardzo niepożądanych pomyłek, mogących 
spowodować uszkodzenie lamp oraz innych 
części składowych odbiornika. Prawdopodo­
bieństwo uniknięcia tych pomyłek przy 
montażu według schematu ideowego jest 
znacznie większe aniżeli przy łączeniu na 
podstawie schematów montażowych.

U ru ch o m ie n ie  i  z es tro jen ie .

Przed załaczeniem odbiornika do sieci n a­
leży jeszcze raz sprawdzić według sche­
m atu ideowego prawidłowość wykonania 
wszystkich połączeń, w ykreślając kolejno 
ze schematu każde sprawdzone połączenie.

Przełącznik falowy należy zaopatrzyć w 
kułaczki dla napędu sprężyn kontakto­
wych w ten sposób, aby w poszczególnych 
nołożeniach przełącznika zwarte były pary  
kontaktów oznaczonych krzyżykiem.

Następnie należy przełączyć transfo rm a­
to r sieciowy na lokalne napięcie sieci, a po 
załaczeniu odbiornika do napięcia spraw ­
dzić przy pomocy woltomierza albo przy­
najm niej przy pomocy żaróweczki naniecia 
żarzenia na poszczególnych podstawkach 
dla lamp. Napięcie dla lamp odbiorczych 
winno wynosić po 6 V , natom iast dla lam ­
py prostowniczej V p r  — .4 V . Dopiero po 
te i próbie można zaopatrzyć odbiornik w 
lam py i przeczekawszy ok. 20 sekund tj. 
do czasu rozgrzania sie lamn, nomierzyć 
następnie główne napięcia i prądy odbior­
nika. Tak wiec pełne nanięcie zasilacza po­
winno wynosić ok. gtio V , a  prad anodowy 
larnny głośnikowe! V , — .16 m A .

Dla sprawdzenia obwodów m ałej często­
tliwości odbiornika należy przełączyć od­
biornik na odtwarzanie p łyt gramofono­
wych (przy pomocy przełącznika P )  i za­
łączywszy do gniazd gramofonowych adaD- 
te r  zbadać iakość renrodukcji nłyt. Należy 
nodkreślić, że przy odbiorze radiowym ada- 
n ter musi bvć odłączony od Gniazd G r, n- 
raz, że nrzy włączonym odbiorniku 
wolno wyłączać z (rniazd G> trłośnika. gdvż 
’v przeciwnym razie może ulec uszkodzeniu 
lam pa głośnikowa.

S U P R A -  s y n o n i m  £?{;
H URTOW NIA RADIO SPRZĘTU

0635 P r z e m y s ł  R a d i o w y  S UP RA
Warszawa, Zielna 26, telefon 689-64

C e n n i k i  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e
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Kontakty 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 1 1

Wyłączono

Fale krótkie X X X X X

F ale średnie X X X X X X X

F ale długie X X

Jeśli obwody malej częstotliwości odbior­
nika pracu ją bez zarzutu można z kolei 
przystąpić do zestrojenia obwodów. W 
pierwszym rzędzie należy zestroić obwody 
pośredniej częstotliwości. Ze względu, że w 
opisanym odbiorniku zastosowano wysoką 
częstotliwość pośrednią, a mianowicie U70 
kc. bardzo wskazanym iest zestrojenie fil­
trów  przy pomocy oscylatora, gdyż w ten 
tylko sposób można będzie osiągnąć zestro­
jenie dokładnie do częstotliwości. Dokład­
ne ustalenie te j częstotliwości jest bardzo 
ważne z punktu widzenia dobroci odbioru, 
gdyż jeśli częstotliwość ta  będzie różną od 
niej o kilka procent mogą powstawać przy 
odbiorze silne gwizdy superheterodynowe, 
mogące poważnie zakłócić odbiór stacji. 
Zupełnie dobry rezu lta t osiągniemy zatym 
tylko wówczas, jeśli odbiornik zestroimy 
przy pomocy oscylatora. Do tego celu na­
dawać się będzie bardzo dobrze oscylator 
am atorski (opis zamieszczony będzie w nu­
merze następnym ), który umożliwia otrzy­
manie z niego również i te j częstotliwości 
ze stosunkowo dużą dokładnością. N ajpierw  
załączamy modulowany sygnał U70 kc do 
siatki lampy V s i stroimy obwody filtru  F  
95/11. N astępnie przenosimy ten sam sy­
gnał, na siatkę ste ru jącą (czwartą) oktody 
Vt i zestrajam y obwody filtru  F  95/1, po 
czym korygujem y jeszcze zlekka dostrojenie 
drugiego filtru .

W dalszym ciągu zestrajam y odbiornik 
na zakresie fal średnich. Załączywszy syg­
nał 638 kc (P raga I) do czwartej siatki 
y , i ustawiwszy (po przełączeniu odbiorni-

Św. Ochr. Urz. P at. II. P. Nr. 38286
K R Y S Z T A Ł  R A D IO W Y
O N 1 E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie  oc-15

ka. na zakres średniofalowy) należy u s ta ­
wić wskazówkę skali na Pragę, i regulować 
następnie śrubę cewek średniofalowych ze­
społu oscylatora F  77 tak, aby otrzymać . 
najgłośniejszy odbiór sygnału oscylatora w 
głośniku. Należy podkreślić, że całe zestro­
jenie należy przeprowadzać możliwie m a­
łymi sygnałami tj. o takiej sile, która wła­
śnie jeszcze wystarcza dla uchwycenia u- 
chem dokładności maksymum przy stro je­
niu. Następnie należy ustawić oscylator na 
10S1 kc (Heilsberg), a wskazówkę skali u- 
st.awić również na tej stacji. Obracając n a ­
stępnie śrubą trim m ćra T r  3 uzyskać n a j­
silniejszy ton w głośniku. Należy potem je ­
szcze raz powrócić do fali P raga I i regu­
lując cewką (tą samą co uprzednio) do 
dokładniejszego uzgodnienia ze wskaza-

Nowe przełączniki 
o płytkach 

sektorowych typu

UD

nowe
kapy.

typy rdzeni z gwintem, 
K. F., zespoły cewek. 

Żądać wszędzie.
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niem skali, oraz na koniec powtórzyć regu­
lowanie gładzika T r  3 (dla fali Heilsberg). 
W dalszym ciągu należy dać na tą  s ia t­
kę .jeszcze raz sygnał P raga I i nastawić 
agregat dokładnie do stacji, a potem prze­
niósłszy ten sam sygnał na gniazdko ante­
nowe regulować śrubami cewek średniofa- 
lowych w zespołach filtru  wejściowego F  62 
i F  63 do otrzym ania maksymum siły od­
bioru sygnału z oscylatora. Dalej należy 
załączyć znów oscylator do siatki s te ru ją ­
cej oktody i ustawiwszy oscylator na Heil­
sberg obrócić gałką strojeniową do najsil­
niejszego sygnału, potem załączyć znów o- 
scyiator do gniazdka antenowego odbiorni­
ka i regulując gładziki T r ,  i T r otrzymać 
maksymum siły odbioru. W dalszym ciągu 
należy jeszcze raz powtórzyć, ostatnio 
opisano manipulację dla fali P raga I i dla 
fali Heilsberg. W ten sposób otrzymujemy 
dokładne zestrojenie odbiornika w dwóch 
punktach na zakresie fal średnich. Dzięki 
właściwemu doborowi długości fal, na któ­
rych zestrajanie się odbywało można przy­
puszczać, że zgodność zestrojenia w pozo­
stałych punktach tego zakresu jest zupełnie 
zadawalniająca.

Jako następne przeprowadzamy stro je­
nie na zakresie fal długich. Tu w ystarczy 
zupełnie dokładne zestrojenie na jednej 
tylko fali, a mianowicie na 191 kc (Deut- 
schlandsender). Postępujemy podobnie jak  
uprzednio tj. załączamy sygnał 1 9 1  kc do 
siatki steru jącej oktody, ustaw iam y wska­
zówkę skali na Deutschlandsender i przy 
pomocy długofalowej śruby regulacyjnej 
zespołu oscylatora F  77 uzyskujemy najsil­
niejszy odbiór. Przechodzimy następnie ze 
sygnałem na gniazdko antenowe i regulu­
jąc śrubami długofalowymi zespołów F  62 
i F  63, otrzym ujemy znów najsilniejszy od­
biór.

Jeśli cewki krótkofalowe odbiornika zo­
stały wykonane starannie, dokładnie we­
dług opisu, to nie powinny one nasuwać 
żadnych wątpliwości i dlatego na tym za­
kresie dokładnego zestrajania.

Odbiornik modelowy, próbowany w loka­
lu Redakcji był bardzo wydajny, selektyw­
ny odbiór wielu stacji, a  zwłaszcza na za­
kresie fal krótkich dał wprost wspaniały 
odbiór o każdej porze dnia kilku do kilku­
nastu stacji.

S C H E M A T Y
MONTAŻOWE

PUILIPSA

3-lamp. odb io rn ik  bateryjny z pentodam i KF4, KF4 i KL4 

2-lamp. odb io rn ik  na prąd zm ienny z pentodam i EF6 i EL3

n
JCaJwćAowa, 52/44

275



R A D I O T E C H N I K Nr.

Y r ó t k o k a L a n t u f o

Z .  S t e ph a n

Autom at C Q

(dokończen ie )

Ciekawą je s t spraw a połączenia osi ta- sprężynka B  o długości 3 — 4 cm, nawi- 
lerza patefonu z osią pierwszego kółka zę- nięta drutem  0,7 mm na średnicy 3 mm. 
batego, względnie ślimaka. Sposób połączę- Drugi koniec tej sprężynki nasadzony jest 
n ia podaje rysunek 7. N a ośkę patefonu na- i przylutowany do p ręta  C  o średnicy 3

sadzona je st tu lejka mosiężna A ,  posiadają- mm. P rę t ten, długości dowolnej, na dru-
ca śróbkę do zamocowania na wałku. Do gim swym końcu znów ma przylutowaną
tu lejk i przylutowana je s t krótka stalowa sprężynkę o podobnej długości, umocowaną
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do wałka pierwszego kółka zębatego. W ten 
sposób dwukrotnie łam any wałek przenosi 
doskonale ruch obrotowy z dowolnego m iej­
sca, gdzie stoi patefon do autom atu.

grubości 0,5 — 0,7 mm i posiadają szero­
kość około 8 mm. Jedna z nich A ,  prosta
0 długości 4 — 5 cm posiada w odległości
1  cm od końca, ślizgającego się po tarczy, 
wnitowany styk kontaktowy (jaki używa się 
w przerywaczach m agneto). D ruga posiada 
ten styk na samym końcu, przy czym spo­
sób wygięcia sprężyny B  jest podany na ry ­
sunku. Sprężynki są ód siebie odizolowane 
przy pomocy bakielitowych płytek, a śruba 
C  zezwala na regulację odległości styków 
SS. Sam izolator jest przymocowany w do­
wolny sposób do całości urządzenia tak, aby 
sprężynka A  ślizgając się po wycięciach w 
tarczy odtwarzała wiernie zapadnięcia i wy­
stępy. Sprężynki A  i B  m ają przylutowane 
kawałki przewodników dla podłączenia we­
dług rysunku 1. Przed zmontowaniem apa­
ra tu  należy zwrócić uwagę na właściwy wy­
bór utwierdzenia przekładni, tak. aby ta r ­
cza kręciła się we wskazanym na rysun­
kach kierunku.

N a zakończenie omówimy wykonanie sprę­
żynek kluczujących A  i B  (rys. 6). Zrobio­
ne one są ze sprężystej blachy mosiężnej o

Polecamy amatorom przeprowadzającym 
próby tonu i kluczowania nadajnika zaopa­
trzenie się w odpowiednią tarczę np. z wy­
cięciami: Test S P i — lub t. p. Używanie au ­
tom atu C Q  jedynie poto, żeby próbować sta- 
cie, nie naw iązując łączności, ze zrozumia­
łych względów je st niewskazane.

C h a s s i s  d o  
w y k o n a n o

o d b i o r n i k ó w  m o d elow ych  
w  Z ak ład ach  M echanicznych

P.  D R A B A R E K
W a r s z a w a , Z ł o t a  2 9
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M .  K u c z y ń s k i

Doroczna W ystawa Radiowa w W arszaw ie

Ze szczerą radością witam y inicjatywę 
komitetu organizacyjnego DWR podjętą w 
celu urządzenia wystawy radiowej, przed­
staw iającej u progu sezonu produkcję czo­
łowych firm  odbiornikowych oraz wytwór­
ni sprzętu pomocniczego oraz dającej obraz 
ogromu pracy, podjętej w celu coraz szer­
szej radiofonizapji kraju . Inicjatyw ę w ita­
my tym  radośniej, że w ciągu ostatnich 
kilku lat podobne imprezy w W arszawie 
zupełnie nie miały miejsca — dział radio-

perheterodyna 4 - 3 9  A ,  superheterodyna 
średniej klasy 0 -.J 9 , oraz superheterodyna 
luksusowa 7r-J9  z klaw iaturą, stanowiąca 
szczególną a trakcję  dla zwiedzających, 
gdyż odbiornik ten można stroić przy po­
mocy klawiszy na 8 stacji oraz ręcznie na 
wszystkie inne stacje. Naciśnięcie danego 
klawisza powoduje odezwanie się żądanej 
stacji, przy czym nastaw ianie klawiszy na 
dowolne stacje może być łatwo dokonane 
przy pomocy odpowiedniego kluczyka. Od-

F ra g m e n t g łów n e j m ili p rzem ysłow ej.

wy na WMEL siłą rzeczy trac ił na zna­
czeniu wobec wielkiej ilości innych dzia­
łów bardzo obszernie reprezentowanych —- 
a z drugiej strony jak  sama nazwa w ysta­
wy głosi, ma ona mieć charakter dorocznej.

W ystawa umieszczona w lokalu YMCA’ 
obejmuje dział firm , produkujących odbior­
niki i części do odbiorników, dział dydak­
tyczny, zaw ierający muzeum radiowe, dział 
Polskiego Radia oraz działy krótkofalowe.

W dużej sali wystawowej mieści się na 
wstepie stoisko P o ls k ich  Zak ładów  P h ilip s , 
gdzie demonstrowane są odbiorniki tego­
rocznych serii: m ała siedmioobwodowa su-
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biornik ten odznacza się nadto szczególnie 
dobrym odbiorem fal krótkich, gdyż posia­
da on na wejściu jako lampę wstępną bez­
szumną pentodę w. cz. E F  8, a nadto po­
siada wysoką częstotliwość pośrednią. Obok 
tych odbiorników stanowiących normalną 
serię (poza typem 4-39 — oszczędnościową 
supeheterodynę bateryjną) demonstrowany 
jest dla przykładu, na co dzisiejszy stan 
techniki pozwala, duża superheterodyna 
szafkowa z gramofonem elektrycznym przy 
czym strojenie tego odbiornika odbywać się 
może ręcznie, półautomatycznie przy pomo­
cy motorka, t. j. szybkie przesunięcie wska-
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■
Stoisko Zjednoczonej Fabryki Żarów ek nor

D. W. R.

P o lsk i p rzem y sł rad io tech n iczn y  z y sk a ł obecnie now ą pow ażną p laców kę w p o s tac i now ej k ra jow ej w y ­
tw ó rn i lam p  rad iow ych , u ruchom ionej w  W a rsza w ie  na w ielką skalę.

W y siłek  o rg a n izacy jn y  i f inansow y u czyn iony  w ty m  k ie ru n k u  zob razow a ła  efek tow nie Z jednoczona F a ­
b ry k a  Ż a rów ek  S. A. n a  sw ym  c iekaw ym  s to isk u , tw o rzący m  od rębny  paw ilon  w ystaw y . C en tra ln y  p u n k t 
s to isk a  z a ję ty  je s t  przez  cz te ry  g ab lo ty , m ieszczące  poszczegó lne se rie  lam p  rad io w y ch  T u n g s ra m , w y ra ­
b ian y ch  obecnie w  k ra ju . P ra w ą  s tro n ę  s to is k a  za jm u je  duży  tr a n s p a re n t ze zm on to w an ą  n a  n im  se rią  
c iekaw ych  p rzezroczy , o b razu jący ch  poszczegó lne  u rząd z en ia  do fab ry k ac ji la m p  rad iow ych  o raz  kolejne 
s ta d ia  ich  p rodukcji. C ałość , u ję ta  w e s te ty czn ie  p o m y ślan y  p ro je k t d e k o rac y jn y  p rzed s taw ia  się  b. k o ­
rzy s tn ie .

K ra jow y  w y ró b  la m p  rad iow ych  T u n g s ra m , rozpoczęły  w iosną  b. r. od k ilk u  n a jw a żn ie jsz y ch  typów , 
ro zszerzy ł się  szybko  n a  ca ły  sze reg  se ry j obe jm u jących  c a ło k s z ta ł t lam p , sto so w an y ch  w  now oczesnych 
o d b io rn ik ach  w szelk iego  rodzaju:. D ziś Z jednoczona F a b ry k a  Ż a ró w ek  p ro d u k u je  w  W a rsza w ie  za rów no  
lam p y  sieciow e ja k  i b a te ry jn e , a ta k ż e  najnowszą^ serię  lam p  u n iw ersa ln y ch  t.zw . ,.czerw onej se rii E “ , 
k tó ry c h  k o n s tru k c ja  um ożliw ia z a s ilan ie  lam p  za ró w n o  z sieci p rą d u  s ta łe g o  i zm iennego  ja k  rów nież 
z a k u m y la to ra  6-0 w oltow ego, dzięk i czem u lam p y  te  zn a jd u ją  rów n ież  za sto so w an ie  w o d b io rn ik ach  ga- 
mochoclowych.

S am  p rzeb ieg  fab ry k ac ji dzieli s ic  n a  t rz y  za sad n icze  dz ia ły , a  m ianow icie :
1. w y ró b  poszczegó lnych  części sk ładow ych ,
2. m o n taż  k o n s tru k c ji w ew nętrzne j,
3. P o łączen ie  k o n s tru k c ji w ew nętrzne j z balonem , o p różn ien ie  la m p y  z pow ie trza  i o s ta te c z n e  w ykończenie.
W y ró b  p o szczegó lnych  części sk ładow ych , ja k  rów n ież  z a ta p ia n ie  i pom pow anie lam p  odbyw a się

p rzy  pom ocy p recy z y jn ie  d z ia ła jący c h  au to m a tó w . S am  m o n taż  k o n s tru k c ji w ew nętrzne j, ze w zględu na 
nad zw y cza j skom plikow aną budow ę now oczesnych  lam p  w ieloelektrodow ych odbyw ać się  m usi ręczn ie p rzy  
pom ocy specja ln ie  szkolonego personelu . W s z y s tk ie  ko le jne s ta d ia  p rodukcji są  nad zw y cza j śc iśle  k o n tro ­
low ane p rz y  pom ocy specja lnych  u rządzeń  p rob ie rczych , w y k lu cza jący ch  m ożliw ość p o w staw an ia  u s te re k  
fab ry k acy jn y ch .

R am y  n in ie jszego  a r ty k u łu  n ie  pozw ala ją  n a  szczegółow e om ów ien ie c a ło k s z ta ł tu  p rocesów  p rzez  k tó re  
p rze jść  m usi k aż d a  la m p a  rad iow a T u n g s ra m  zan im  d o s tąp i z a szc zy tu  rep rez en to w an ia  sw ej m a rk i w  r ę ­
k ac h  publiczności. S zereg  ciekaw ych  szczegó łów  na ten  te m a t, in te re su jąc y ch  za ró w n o  fachow ca ja k  i la ik a  
zam ieszczony  je s t  w  specjalnej p ub likacji, rozdaw ane j b ezp ła tn ie  n a  s to isk u  Z jednoczonej F a b ry k i ż a ­
rów ek.
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zówki skali można dokonać za pomocą sil- 
niczka przez naciśnięcie klawisza stro jąc 
następnie ręcznie dokładnie do żądanej 
stacji, wreszcie zupełnie automatycznie 
przez naciśnięcie klawisza stacji, przy czym 
jednorazowe naciśnięcie określonego klawi­
sza powoduje włączenie silniczka, który n a ­
stępnie n a s tra ja  odbiornik automatycznie 
na daną stację. Również i tu  przestawianie 
klawiszy na inne stacje może być dokonane 
odręcznie, naw et bez użycia żadnego narzę­
dzia. W tymże stoisku przedstawione są fa ­
zy produkcji lamp radiowych, eksponaty 
produkcji części składowych do odbiorni­
ków a więc głośniki, kondensatory elektro­
lityczne, kondensatory obrotowe, precyzyj­
na konstrukcja kondensatora przesuwane­
go w raz z k law iatura stosowanego w od­
biorniku 7-39 oraz adaptery  i ochronniki 
antenowe. >Należy tu  zaznaczyć, że w od­
biorniku 7-39 zastosowano w miejsce obro-

A m p lif ik a to rn ia  na D . W . R .

towego kondensatora zmiennego zupełnie 
nową konstrukcję kondensatora przesuwo­
wego, w którym  zm iana pojemności odby­
wa się przez wzajemny przesuw dwóch 
koncentrycznie umieszczonych i wzajemnie 
zagłębiających się w sobie okładzin sp ira l­
nych. Jeśli się zważy, że całkowita zmiana 
pojemności kondensatora odbywa się przy 
pełnym skoku części przesuwnej wynoszą­
cym zaledwie 9 mm, to łatwo zdać sobie 
na podstawie tego sprawę jakiej precyzji 
wykonania kondensator ten wymaga. Przy 
operowaniu klawiszami, wciśnięcie klawisza 
zamienia się bezpośrednio na przesuw kon­
densatora. Obok przedstawione są jeszcze 
odbiorniki samochodowe, do autokatów, u- 
rządzenia do anten centralnych ze wzmac­
niaczami i przenośny mikrofon-megafon ze 

wzmacniaczem, służący do wydawania roz­
kazów na duże odległości.
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Obok mieści się stoisko Państw . Zakł. 
Tele- i Radiotechnicznych wystawiające 5 
odbiorników rynkowych E C H O ,  w czym 
dwa modele jednoobwodówek sieciowych: 
128 Z — typ luksusowy i 129 Z typ popular­
ny oraz dwie jednoobwodówki bateryjne i 
dwuobwodówkę batery jną typu 241 B wy­
posażoną w silny stopień końcowy klasy £  
z lampą KDD 1. Nadto wystawione są eks­
ponaty sprzętu komunikacyjnego, a więc 
mała stacja  nadawcza, odbiornik uniw er­
salny 10 -zakresowy, nam iernik wraz z an ­
teną (goniometr) oraz urządzenia wzmac­
niające.

W stoisku f-my E lek trit znajdujem y 5 
modeli tegorocznej serii, składającą się z 
jednoobwodówki Kadet, dwuobwodówki 
Kordiał, trzylampowej superheterodyny re­
fleksowej . Allegro, oraz superheterodyn 
Fidelio i Eroica. Pondato wystawiono części 
składowe do odbiorników. Tegoroczne od­
biorniki .f-my E lek trit wyposażone są w 
skrzynki z pochyłą ścianą przednią i posia­
dają  fornier przyciemniały w sposób imi­
tu jący sta re  drzewo.

F irm a Telefunken wystawia na stoisku 
cztery modele superheterodyn bieżące­
go senozu: trzylampowa, czteroobwodowa 
superheterodyna T 4, w klórej zastosowane 
zostały po części typy lamp użyte w nie­
mieckim odbiorniku ludowym. Dalej cze- 
ścioobwodowa superheterodyna T 5, oraz 
dwa typy superheterodyn 7-obwodowych 
T 6 i T 8, przy czym ostatn ia wyposażona 
jest w skalę z lusterkiem . W odbiorniku 
T 6 Telefunken dem onstruje odmianę mo­
delu ze strojeniem  automatycznym przy 
pomocy przycisków. Dziesięć stacji może 
być włączanych przyciskami, a nadto od­
biornik można stroić również ręcznie. S tro­
jenie przy pomocy przycisków rozwiązane 
jest w tym  odbiorniku w ten sposób, że 
przy pomocy każdego przycisku włączane 
zostają w miejsce kondensatora obrotowe­
go dwa trim m ery (wejściowy f iltr  przy 
strojeniu przyciskami zostaje zastąpiony 
obwodem pojedynczym). Trim m ery te  są 
dostępne od dołu odbiornika i przez odpo­
wiednie wyregulowanie dla każdego przy­
cisku po dwie śruby trimm erów można na­
stawić je na określone stacje. A trakcję 
stoiska stanowi dem onstracja odporności 
głośnika na wilgoć, gdzie g rający  głośnik 
pogrążony zostaje całkowicie w wodzie. 
Nadto przedstawione zostają części składo­
we niektórych odbiorników.

W stoisku f-my T u n g s ra m  znajdujemy 
przedstawienie poszczególnych fa l z produk­
cji niektórych typów lamp.

F irm a U n ion  wystawia w tym  sezonie 
również tylko superheterodyny —  od mo­
delu trzylampowego 63 do ap a ra tu  ośmio-
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Z A K Ł A D Y  
R A D I O T E C H N I C Z N E

..POLTON,.
W a r s z a w a  £  Ż e l a z n a  3 6

W drugiej sali przemysłowej zwraca uwagę stoisko Zakładów Radiotechnicznych  
„Polton”. Specjalnością f-m y są znane głośniki „Polton” wyrabiane w różnych odmia­
nach od typu „Rola” który nadaje się do odbiorników kryształkowych, aż do głośni­
ków] dynamicznych dużej mocy, do zespołów megafonowych. Zakłady „Polton” pro­
dukują również wzmacniacze małej częstotliwości: typ PT 8 z lampą AL 5 o mocy 
admisyjnej 18 watów, oraz typ PT 20 z dwoma pentodami AL 5 w układzie przeciw- 
sobnym, który posiada moc użyteczną 20  watów przy spółczynniku chrypienia mniej­
szym od 5%. Wzmacniacz PT 20 nadaje się do> pracy ną dużych przestrzeniach na 
wolnym powietrzu odtwarzając dźwięki i mowę z nadzwyczajną wiernością i czysto­
ścią. Wyroby te, jak również wszelkiego rodzaju transformatory i dławiki, dzięki długo­
letniemu doświadczeniu firmy, osiągnęły najw yższy stopień jakości i  cieszą się na 
naszym rynku powszechnym uznaniem.

N ależy podkreślić, że w szystkie urządzenia odbiorcze na D. W. R. są wyrobu firm y  
„Polton”.
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lampowego wyposażonego w samoczynne 
dostrajanie oscylatora.

W sąsiedniej sali mieści się na pierw­
szym miejscu stoisko firm y K osm os, przed­
staw iającej cztery typy: luksusową jedno- 
obwodówke sieciową K 94 A, siedmioobwo- 
dową superheterodynę sieciową w kształt­
nej skrzynce bakelitowej K 95, oszczędno­
ściową superheterodynę batery jną K 97 B 
oraz luksusową superheterodynę z klaw ia­
tu rą  Super-Lux K 96. W odbiorniku tym 
nastaw iać można poza strojeniem  ręcznym
8 stacji przy pomocy klawiszy, sprzężonych 
z kondensatorem przesuwowym. Odbiornik 
ten daje poza tym  bardzo dobry odbiór 
krótkofalowy dzięki zastosowaniu stopnia 
wzmocnienia przed oktodą z bez-szumną 
lam pą E F  8.

F irm a C a pello  w ystawia w tym  roku dwa 
modele superheterodyn: mniejszą cztero- 
lampową z okiem magicznym oraz większą 
ze skalą geograficzną, taką jak ą  mieliśmy 
już okazję poznać w ubiegłym sezonie. Dla 
lepszego zobrazowania działania skali geo­
graficznej wystawiono jej model, w któ­
rym uwidocznione są ru rk i szklane rozmie­
szczone pomiędzy punktem na obwodzie 
skali, odpowiadającym położeniem swym 
położeniem stacji na skali a punktem s ta ­
cji na mapie. Ruchoma żarówka, obiega­
jąca dokoła skali (w miejsce wskazówki) 
powoduje każdorazowo przy dostrojeniu się 
do stacji naświetlenie punktu na obwodzie, 
a  stąd światło prowadzone zostaje poprzez 
rurkę dzięki zjawisku zupełnego odbierania 
aż do punktu na mapie. Nadto wystawiony 
jest model odpowiadający większej super- 
heterodynie (dwugłośnikowej) w wykona­
niu szafkowym z gramofonem.

F irm a S iles ia  — budująca do tej pory 
jedynie odbiorniki jednoobwodowe, prowa­
dzi w tym  sezonie obok jednoobwodówki 
również i superheterodyny.

F irm a K e n o tro n  dem onstruje szereg od­
biorników w gtistownych skrzynkach.

F irm a A lw ay s  obok plansz z artyku ła­
mi produkcji (kondensatory, opory) przed­
staw ia w pierwszym rzędzie adaptery  z 
nowym modelem adaptera piezoelektryczne­
go (kwarcowego) na czele.

Obok wystawia na swym stoisku f-ma 
Sonnyphon meble specjalnie dostosowane 
do odbiorników.

Młoda f-ma K o ro n a  przedstawia bogaty 
program  w postaci dwóch typów jednoob- 
wodowych na sieć i baterie — 49 A i 49 B
— odznaczające się bardzo małym zużyciem 
prądu, superheterodynę siedmioobwodową 
59 A, oszczędnościową superheterodynę ba­
te ry jną  69 B i luksusową superheterodynę 
sieciową 79. Nadto znajdujemy w gablot­

kach przedstawione nowe typy lamp Trio- 
tron  czerwonej serii E.

Znana nam  od la t f-m a IKA wystawia 
tylko jeden model czteroobwodowej super­
heterodyny.

F irm a P o lto n  przedstawia poza swymi 
głośnikami i słuchawkami oraz tran sfo r­
m atoram i nowy dział produkcji — wzmac­
niacze. do urządzeń rozgłośnlkowych.

Rozwijająca się. f-ma Trio przedstawia
3 modele superheterodyn sieciowych Fawo­
ry t, T rubadur i Wirtuoz, przy czym szcze­
gólną uwagę zwiedzających skupia pierw­
sza, gdyż je st superheterodyna dwulampo- 
wa (podwójny refleks). Nadto wystawiony 
jest model superheterodyny walizkowej 
dwuzakresowej z wbudowaną anteną ramo­
wą.

W muzeum radiowym znajdujem y przed­
stawienie rozwoju radiotechniki, począwszy 
od elementarnych zagadnień fizyki, poprzez 
najstarsze układy odbiorcze, ap a ra t Man- 
czarskiego, zjawisko fotoelektryczne, od­
biornik o niezliczonej ilości organów stro­
jenia aż do nowoczesnej superheterodyny.

W dziale Polskiego Radia znajdujemy 
projekty nowego gmachu P. R. w W arsza­
wie a R eferat Zakłóceń P. R. przedstawia 
akcję walki z zakłóceniami w odbiorze. 
Przedsiębiorstwo Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon przedstawia automatyczny zegar, 
podający przez telefon czas (t. zw. zega­
rynkę! oraz urządzenia telekomunikacyjne.

W dziale krótkofalowców odbywają się 
przez cały czas trw ania W ystawy nadaw a­
nia stacji SP-l-ZK, której słyszalność na 
pasie 40 metrowym je st zupełnie dobra. 

^Dalej znajdują się jeszcze sale szkolnictwa 
'radiotechnicznego w wojsku oraz Kolejo­
we Przysp. Wojsk. Na koniec należy 
wspomnieć o studio Polskiego Radia, mie­
szczącego się na wystawie, z którego na­
dawane są audycje okolicznościowe.

Cała wystawa spraw ia bardzo estetycz­
ne wrażenie i można ją  uważać za udaną 
w pełni, o czym świadczy najlepiej duże 
zainteresowanie się nią publiczności i n a­
leży życzyć aby w przyszłym roku była da­
na możność zobaczenia wystawy większej 
równie dobrze udanej.

ŻĄDAJCIE B E Z P Ł A T N I E  
NAJNOWSZEGO CENNIKA, hurto­

wego radiosprzętu na rok 1938.

firm y „ S O L A E “  
W arszaw a, R ym arska 7
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STOISKO
F I R M Y

J. KUNGBEIL

Najpopularniejszym odbiornikiem w Polsce jest do chwili obecnej odbiornik detek­
torowy. D latego też najszerszy ogół radiosłuchaczy winien zainteresować się wyro­
bami firm y „Przem ysł Radiowy J. Klingbeil” nowymi oprawkami do detektora o kon­
strukcji pionowej p. n, „E jfel” która zapewnia sta ły  kontakt (uniemożliwia zeskocze­
nie ig ły  z kryształu) oraz chroni kryształ od kurzu.

Prócz detektorów oprawek zasługuje na szczególną uwagę kryształy „Carmen-Sym- 
phonic” dające czuły i głośny odbiór. Kryształy te znane prawic od początku rozwoju 
radiofonizacji w Polsce, zdobyły sobie rynek dzięki bardzo dużej trwałości w łaści­
wości odbiorczych.

W szystkie te wyroby znajdują się na efektownym stoisku f-m y Przem ysł Radiowy 
J. Klingbeil na D. W. Ri

W arszawa, ul. O grodow a 26 

na D. W. R.

283



R A D I O T E C H N I K Nr.

Z .  S te p h a n

K ró tko fa la rs tw o  na D. W. R.

N a tegorocznej wystawie radiowej w 
W arszawie, k tó ra  o tw arta  je s t od 2 5 .V I I I  
do 11.I X  stoisko działu krótkofalowego p re­
zentuje się ciekawie. Spora ilość ekspona­
tów oraz atrakcyjność nawiązywanych roz­
mów krajowych i zagranicznych, zciąga sze­
rokie zastępy zwiedzających. W śród nich 
widzimy publiczność, k tóra po raz pierwszy 
styka się bezpośrednio z falam i krótkimi. 
Dużo wśród zwiedzających jest radiosłu­
chaczy, którzy dotychczas jedynie słuchali 
rozmów prowadzonych przez radio, a tu  
przyszli zobaczyć przy pomocy jakich apa­
ra tu r  i jak  się nadaje. Słuchaczy tych w 
znacznym stopniu ściąga reprezentacyjna 
radiostacja S P iZ K ,  własność Polskiego 
Związku Krótkofalowców. S tacja ta  prowa­
dząc korespondencję, nadając płyty i tr a n ­
sm itując koncerty ze studia „Polskiego 
R adia” na D . W . R ., daje obraz pra(sy 
krótkofalowców, których tak  wielu rozsia­
nych je s t n a  terenie całego kraju .

Eksponaty na stoisku mogą być w każ­
dej chwili urucham iane i demonstrowane 
publiczności. Nie ma tu  aparatów , któreby 
były zbudowane jedynie na pokaz, każ­
dy z nich to urządzenie wypróbowane, 
czekające na swą kolej przy demonstracji. 
Jak  już wspomniałem, osią zainteresowania 
publiczności jest radiostacja P . Z . K ., zbu­
dowana w dużej metalowej szafie syste­
mem piętrowym. Je s t to nadajnik trzystop­
niowy, sterowany kryształem  kwarcu. Oscy­
lacje w ytw arzane są bądź w układzie 
H uth - Kiina, lub też przez t r i - te t .  D ru­
gi ze stopni, —  powielacz wzmacnia dru­
gą harmoniczną i podaje ją  do wzmacniacza 
mocy, pracującego ze 100 watową pentodą 
nadawczą, pochodzenia amerykańskiego 
R K  28, — odpowiednikiem europejskiej 
P C  1,5/100. Modulacja w supresorze R K  28 
pozwala na łatw ą i dobrą, odznaczającą się 
dużą głębokością telefonię. Jako dalszy 
etap budowy nadajnika S P ,Z K ,  przewi­
dziana je st modulacja klasy „ B ”  osta t­

CS

; Wszelki r a d i o s p r z ę t
sprowadzisz n a j t a n i e j
ze składnicy radiosprzętu

„ R A D I O T E C H N I K ”

W arszawa Elektoralna 8

niego stopnia, k tó ra  pozwoli na zwiększenie 
mocy z 100 do 250 w at input.

Znaczną wierność nadaw ania dźwięków 
mowy przez S P i Z K  zawdzięcza się zasto­
sowaniu mikrofonu krystalicznego, odda­
jącego w sposób równy i czysty zarówno 
tony niskie jak  i wysokie. Uzupełnieniem 
radiostacji je s t doskonały 11 lampowy su­
per „Skyrider” pochodzenia am erykańskie­
go. Pokrywa on zakres od 4,5 do 550. me­
trów  na sześciu pozycjach przełącznika. 
Strojenie jest podwójne. A gregat z trzech 
kondensatorów posiada dwie osie, na jed ­
nej umieszczone są właściwe rotory dla 
stro jenia w szerokim zakresie. Oś ta  połą­
czona jest przy pomocy niewielkiej prze­
kładni z gałką strojeniową. D ruga oś po­
siada również zespół trzech rotorów, ale 
małych, tworzących ze statoram i pojemności 
rzędu kilkunastu cm . Je s t ona połączona 
przekładnią trybową z drugą gałką stro je­
niową, zaopatrzoną w skalę ślimakową o 
trzech skrętach i podziałce 0—1000. Tego 
rodzaju konstrukcyjne rozwiązanie agrega­
tu, pozwala na bardzo dokładne i łatwe 
dostrojenie się do odbieranej stacji.

W odbiorniku zastosowana je st ręczna 
regulacja wzmocnienia zarówno po stro­
nie częstotliwości pośredniej, jak  i małej. 
Specjalny wyłącznik umożliwia włączenie 
autom atyki. Do regulacji tonu zastosowa­
no znane urządzenie ze zmiennym opqrem
i sta łą pojemnością łączonymi w szereg. 
Wyłącznik na potencjometne wzmocnienia 
pośredniej częst. włącza miliamperomierz 
wyskalowany w prost w skali Q rk  od 1—
9 + • Daje on nieocenione usługi przy po­
dawaniu siły odbioru amatorom. Osobna 
gałka włącza I I  oscylator dla odbioru syg­
nałów telegraficznych, a  specjalny wyłącz­
nik urucham ia f i l tr  wstęgowy z kwarcem 
w częstotliwości pośredniej. Dwie silne 
lampy głośnikowe w układzie przeciwosob- 
nym klasy „A” pozwalają na uruchomie­
nie potężnego głośnika dynamicznego.

Oscyloskop z lam pą f„9 1 3 " d la pomiaru 
głębokości modulacji uzupełnia wyekwipo­
wanie stacji S P \ Z K  na wystawie.

Mimo tak  świetnego wyposażenia stacji 
praca stałych operatorów : S P , E B  i  S P i F B  
oraz kolegów na stoisku je st szczególnie 
ciężka, jeśli weźmie si# pod uwagę „pie­
kło”, jakie stw arzają  trzaski przy odbio­
rze od różnych apara tó \j elektrycznych na 
wystawie. Przeszkody są do tego stopnia 
czasami silne, że w prost uniemożliwiają pro­
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wadzenie korespondencji. D ruga ze stacji 
nadawczych, k tóra w godzinach wieczoro­
wych pracuje w pasie 20 metrów je st w łas­
nością pana S P o H H . K onstruktor je j de­
m onstruje dalsze, a nierzadko dxowe 
połączenia foniczne, naw iązując rozmowy 
z angielskimi, holenderskimi, czy U . S . A .  
hams. N adajnik ten, mimo małych wy­
miarów 20 X 35 X  U5 cm , posiada znacz­
ną moc, dochodzącą do 100 w at w  an te­
nie. I tu  sterowanie jest przy pomocy k ry­
ształu kwarcu, a układ jest b. podobny, je ­
śli chodzi o wysoką częstość, do nadajnika 
1 Z K .  Jedynie wzmacniacz mocy pracuje na 
dwuch, neutralizowanych triodach w ukła­
dzie pusch-pull o łącznej mocy admisyjnej 
około 50 wat.

Modulator klasy „AB” z dwiema tetro- 
dami 6 L6 -G , daje wysokoprocentową mo­
dulację. Driverem do nich je st lam pa 6N7, 
a pierwszy wzmacniacz lam pa 6C5 — 
wszystkie amerykańskie. Montaż nie przy­
pomina zupełnie budowy am atorskiej, jest 
czysty i zwarty, a swym rozplanowaniem 
przypomina raczej konstrukcję fabryczną.

Omawiając nadajniki, wspomnieć nale­
ży o oryginalnym aparacie pana S P iW X .  
N a pierwszy rzu t oka nie zdradza on swych 
tajem nic, — ot zwykła skrzynka odbiorni­
ka, jakich wiele na wystawie. Ale oto kil­
ka inform acji podaje jego twórca. A parat 
przeznaczony jest do nadaw ania i odbioru 
na jednym z pasów am atorskich, poza 
tym  za pokręceniem przełącznika sta je  się 
zwykłym jednoobwodowym na fale średnie 
lub długie. Zasilanie całkowicie z baterii. 
N adajnik przeciwosobny na podwójnej 
triodzie, dziewiętnasce (odpowiednik naszej 
K D D ) ,  oscyluje jako układ T . P .  F .  G., 
choć może być sterowany kwarcem. Jego 
moc wyjściowa przy 135 v na anodzie około
2 watów. Modulator, który je s t jednocześ­
nie niską częstotliwością odbiornika z kla­
są „ B " ,  również z lam pą 19, daje pełne 2

W
C l-

S§=3
> - «
c o

Ś w . O ch r. U rz . P a t .  R. P. 25712
k r y s z t a ł  r a d i o w y
o  w y s o k ie j m o c y . Ż ą d a ć  w s z ę d z ie . 0644

w aty akustyki, — moduluje więc falę noś­
ną w 1 0 0 % . Dodatkowe, połączenie prze­
łącznika pozwala na transm isję dowolnej 
stacji z fa l średnich na fale krótkie. W bu­
dowany głośnik dynamiczny i możność po­
łączenia słuchawek, czyni z tego niewiel­
kiego aparaciku uniw ersalną zabawkę dla 
miłośnika - krótkofalowca. I jeszcze jedna 
rzecz wyróżnia ap a ra t ten od innych eks­
ponatów. Specjalne urządzenie, kompensu­
jące trzaski pochodzenia atmosferycznego 
lub przemysłowego. Urządzenie proste w 
swej konstrukcji i jak  miałem możność 
stwierdzić b. skuteczne, je s t udoskonale­
niem pana S P A V X .

Z nadajników na normalne pasy am a­
torskie, wystawione są dwa nadajniki, 
jeden przystosowany do pracy polowej 
wraz z wbudowanym odbiornikiem (K ra­
kowski Klub Krótkofalowców), drugi sie­
ciowy z dwiema lampami P  AGO w układzie 
przeciwsobnym na grafię  i telefonię. Z 
działu fa l ultrakrótkich wystawiony jest 
ładnie wykonany oscylator liniowy z lam­
pą C B  220 zasilany z baterii anodowej

0618

P r o d u k c ja  1 9 3 8 /3 9

S k a l e  M u l t i p h o n
brak martwych punktów, duża przekładnia, dwie gałki na jednej osi,

S u p e r b l o k i
łącznie ze skalą i agregatem  — idealnie zestrojone, niezbędne przy budowie 
superheterodyny na częstotliwość 124 kc i 465 kc, do aparatów  bateryjnch typ B

W y t w ó r n i a  c e w e k

D R A L O P E R M  
STEFAN REMBOWSKI, Śliska 18, łe l. 689-62
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130 v  —  wł. S P ,Q C . Obok wystawiony jest 
tegoż am atora transceiver dwulampowy — 
w budowie b. podobny do tego, k tóry  był 
publikowany w „Radiotechniku” z roku b. 
Efektowne na zewnątrz i sprawnie działa­
jące wystawił P .  K . K ., klub sportowy 
„ S u rm a ” , dwa transceivery polowe zasi­
lane z baterii. Specjalne skórkowe fu te ra ­
ły oraz wygodne podwieszenie mikrofonów 
przystosowuje je do warunków terenowych. 
Przy pomocy aparatów  tych demonstrowa­
no łączność falam i u k t  na terenie U . W . R .

W śród przyrządów pomocniczych widzi­
my aparacik  dla pomiaru pola radiostacji, 
pozwalający równocześnie kontrolować dłu­
gość fali nadajnika i jakość modulacji, 
dalej folomierz - m onitor S P i F I )  i „b u g ”  
(klucz półautom atyczny), w wykonaniu 
przez S P ,P P .  S P .J S  wystawił urządzenie 
do nauki nadaw ania i odbioru sygnałów 
morse’a  na 10 słuchaczy. Ciekawie rozwią­
zane są dwa autom aty wywołujące C Q , — 
jeden napędzany przez motorek na prąd 
stały  — wyk. S P ,Q C . drugi przez silnik 
gramofonowy z urządzeniem automatycz­
nego wyłączania, stacji nadawczej, a  włą­
czaniem odbiornika po określonym czasie 
wywoływania C Q . Automat ten w fazie o- 
statniego wywołania podaje sygnał dźwię­
kowy dla przywołania operatora do stacji
— własność i wykonanie S P iF B .  Na 
stoisku P. Z . K . zainstalowane są dwie 
anteny — H e rtz a  na pas i ( )  m i Zeppe­
lina na pas 20 m. Poza tym, wewnątrz 
sali znajduje się m ała antenka Z e p p e lin  
dla nadajnika 5 m z; powłączanymi żaró- 
weczkami 1,5 v  0,0(1 A  w przewód pozio­
my dla dem onstracji rozkładu natężenia 
prądu w części promieniującej. Liczne 
modele popularnych anten nadawczych, 
spotykanych wśród amatorów, pozwalają 
zwiedzającej publiczności na zapoznanie 
się z ich konstrukcją. W dziale odbiorni­
ków, poza opisywanym już „S k y v id e re m ” , 
znajduje się jeszcze 1(1 lampowy, am ery­
kański super „H a m m a rlu n d ’a ”  typ su per- 
p ro  z osobnym zasilaczem.

Superheterodynę tą  wystawiło „P o lsk ie  
R a d io ” . Z odbiorników budowanych przez 
amatorów nai uwagę zasługuje super 10 
lampowy na metalowych lampach am ery­
kańskich. Odbiornik ten posiada możność

P rz y p o m in a m y  o o d n o w ie n iu  
p re n u m e ra ty  na IV  k w a r ta ł  
r. b.

A D M I N I S T R A C J A

odbioru fa l od 5 — 80 m. Zasilanie z sieci 
prądu zmiennego. Dla odbioru telegrafii 
pracuje specjalny oscylator, tworząc z nad­
chodzącą częst. pośrednią dudnienia sły­
szalne. Przewidziane je st zastosowanie f i l ­
tru  z kwarcem. Odbiornik całkowicie wy­
konany przez pana S P tM K  tw orer i 
konstruktora stacji S P iZ K .  Dla umożliwie­
nia odbioru stacji u k f  na normalnej super- 
heterodynie, została zbudowana i w ysta­
wiona przystaw ka na beznużkowych lam­
pach „a c o r n Przystaw ka ta  zawiera 
strojony obwód wejściowy wys. częst., oraz 
oscylator i modulator. Kondensatorki sprzę­
żone są n a  jednej osi. Obok stoiska Pol­
skiego Związku Krótkofalowców na tym 
samym piętrze D . W . R . mieści się k ró t­
kofalowe stoisko Kolejowego Przysposobie­
nia Wojskowego (K .  P . W . ) .

Ciekawy je st estetycznie wykonany, dwu­
stopniowy nadajnik sterowany kwarcem 
na lampach „ P h il ip s ” . W oscylatorze za­
stosowano lampę A L 2 .  Stopień drugi po­
siada pentodę nadawczą P C  1/50, modu­
lowaną w supresorze (.? sia tka). Zasilanie 
z sieci prądu zmiennego. Moc input około 
UO w at przy telefonii. S tacja ta , S P ,R E  ze 
względu na sta łą propagandową pracę 
S P ,Z K ,  ograniczać się musi do krótkich 
łączności w czasie trw ania wystawy. Po­
siadając dużą, laboratoryjną ru rę  Brauna, 
dem onstruje na niej przebieg prądów nie­
sinusoidalnych z mikrofonu, czy adapteru. 
Publiczność 7-wiedzająca, pragnąca „zoba­
czyć” swój głos na ekranie oscylaskopu, 
chętnie mówi lub mruczy do mikrofonu nie 
odczuwając trem y, — inaczej jest, gdy 
trzeba przemówić do rad ia  przez stację 
S P iZ K .  Słowa wtedy dziwnie więzną w 
gardle, a krótkie zdanie je s t nie byle tru d ­
nością dla am atora, sprawdzającego fono- 
geniczność swego głosu.

J a k  z w y k l e ! !  kupisz najtaniej wszelki radiosprzęt 
2 HURTOWNI RADIOSPRZĘTU

II El 1̂  ̂F W a rs z a w a , W ie lk a  16, te l.  2 -8 0 -8 1

8 , ,  E  R F  O t o  ź r ó d ł o * *
Ż ą d a j c i e  nowych cenników na rok 1938/39
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9 W R Z E S I E Ń

T i  &  u f  u  i p f z ą t

ra d io ta ch  n i czn u

Nowe w yroby  F - m y A. H.
Powszechnie znana z doskonałych fab ry ­

katów F-m a Inż. A. Horkiewicz (A. H.) 
w W arszawie rozpoczęła produkcje nowych 
trimmerów.

Nowo gładziki posiadają ujemny spół­
czynnik cieplny o pojemności, co usuwa w 
znacznym stopniu rozstra jan ie się obwodów 
pod wpływem tem peratury . Cewki pod wpły­
wem tem epratury  zawsze zwiększają swą 
indukcyjność, pojemność trim era  wyżej opi­
sanego zmniejsza się, wobec czego iloczyn 
TjC pozostaje bez zmiany. Prócz tej nader 
ważnej zalety nowe trim ery  posiadają sze­
reg innych zalet jak  mały kąt stratności 
tgo — 20,10 -' (przy 1000 kilocykli), nie­

zmienność w czasie i małe wymiary. T ri­
mery ukazały się w dwóch ty p ach : KO 2490
o pojemności początk. 4 p F  i regulowanej 
17 p F  i K O  2502 o pojemności początkowej 
15 p F  i regulowanej 30 p F .  Są to normy 
produkcyjne, zazwyczaj jednak pojemność 
początkowa je st nieco m niejsza, zaś pojem­
ność regulowana większa przeciętnie 0.40%. 
Ciekawą jest konstrukcja składająca się ze 
s.tatora i ro tora na stałe dociśniętych do 
siebie co daje niezmienność pojemności w 
czasie, podczas gdy dawne typy trim erów 
były regulowane przez ściskanie dwóch 
okładzin przedzielonych miką.

scntMHTir yoimoHi NATURALNEJ WIELKOŚCI

r a d i o a p a r a t ó w  o p i s a n y c h  

w  b i e ż ą c y m  n u m e r z e
m o ż n a  n a b y ć  

w  a d m i n i s t r a c j i  

m i e s i ę c z n i k a
CENY SCHEMATÓW

R A D I O T E C H N I K "I I  1 Trzylampowa superheterodyna na
na prąd z m i e n n y ..........................zł. 2.00

z p rz e sy łk ą ........................................ zł. 2.50
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■ R A D I O T E C H N I K Nr. 9 W R Z E S I E Ń

W arunki prenum eraty

P R E N U M E R A T A  (za pełne okresy kalendarzowe): kw arta lne 2 zł. 70 g r.; pół­
roczna 5 zł., roczna 9 zł. Z a  p ob ra n iem  pocztow y m  m ies ięczn ików  A d m in is tra c ja  n ie  

wysyła. W płaty należy przesyłać n a  Konto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem 
Adm inistracji W arszawa, ulica Złota 32, m. 3. Pojedynczy num er — 1 zł., z prze­
syłką — 1  zł. 20 gr.

ADM INISTRACJA PISM A CZYNNA CODZIENNIE OD 9.15 DO 18.

O G Ł O S Z E N IA .  Ceny ogłoszeń na zapytanie.
NACZELNY REDAKTOR przyjm uje w czwartki od godz. 16 — 17.

Redakcja zastrzega sobie prawo robienia poprawek w rękopisach.
PRZEDRU K  ARTYKUŁÓW WZBRONIONY. Nadesłanych rękopisów nie zwraca się.

P o T a d i f ,

t e c h n i c z n e

W ARUNKI U D ZIELAN IA  PORAD
1) R ed a k c ja  będzie ud z ie lać  p o rad  te ch n icz n y ch  B E Z P Ł A T N IE  n a  t r z y  p y ta n ia  u s tn ie  lu b  listow nie . 

Z a  k aż d e  n a s tę p n e  p y ta n ie  obow iązu je o p ła ta  w  w ysokości 25 g r . D o l i s tu  n a leży  do łączy ć  znaczek  pocz to ­
w y  (25 g r .)  n a  odpow iedź n ieza leżn ie  od  o p ła ty  za p o rad ę  o raz  jeden  z w łaśc iw y ch  kuponów  (d a ta ) , z a ­
m ieszczonych  w b ieżący m  n u m e rze  „ R a d io te c h n ik a " . L is ty  n ieodpow iada jące  w ym ien io n y m  w aru n k o m  p o ­
zo s ta n ą  bez odpow iedzi.

2) U s tn e  p o rad y  b ędą  u d z ie lan e  w  lo k a lu  R ed ak c ji, w e c z w a rtk i od  g odziny  16 — 17. O kazan ie  
w łaśc iw ego  k u p o n u  obow iązu jące . Z a  sp raw d zen ie  m o n tażu  o d b io rn ika , częśc i, n ap ięć  i t . p. będzie p o ­
b ie ra n a  o p ła ta .

3) D o p o rad n i „ R a d io te c h n ik a "  n a leży  a d re so w ać :

„R a d io te c h n ik " , W a rsz a w a , u lica  Z ło ta  32, m . 3.
P o ra d y  T echn iczne .

U W A G A : R ed ak c ja  z a s trz e g a  sob ie p raw o  n ie u d z ie lan ia  odpow iedzi i zw raca  n a d e s ła n ą  op ła tę , po p o ­
trą c e n iu  p o rta . O dpow iedzi n a  p o rad y  lis to w n e  u d z ie lan e  są  w  te rm in ie  dw u tygodn iow ym .

K U P O N Y  N A  PORADY TE C H N IC ZN E

RADIOTECHNIK lir. 9
K U P O N  A

na 3 pytania

Ważny do 8 / I X 1938

RUDIOIECHIłlK Nr. 9
K U P O N  B

na 3 pytania

iilażny do 15/1X1938

m T E C H M K  nr. 9
k u p o n  c
na 3 pytania

Ważny do 22/1X1938

RfIDIOTECtiniK Hr. 9
K U P O N  D

na 3 pytania

Ważny do 30/1X1938

Zakł. Graf. „D rukprasa” Sp. z ogr. odp. N.-Świat 54, tel. 615-56 i 242-40.



SCHEMATY M O N TA ŻO W E
N A T U R A L N E J  W IE L K O ŚC I  
APARATÓW  O P IS A N Y C H  W  M IESIĘC ZN IKU  

„ K A D I O T E C H N  I K ”
N r. 2. — WZMACNIACZ GRAMOFONOWY (na prąd zmienny) . zł. 1. gr. 50
N r. 7. — TRÓJKA KRÓTKOFALOW A na prąd  zmienny . . . .  zł. 1. gr. CO
N r. 10. — JEDNOOBW ODOW A TRÓJKA S IE C IO W A ......................zł. 1. gr. 50
N r. 12/13. — TRZYOBWODOWA CZWÓRKA n a  p rąd  zm. z autm atyką zł. 2. gr. 50
N r. 12 /13 .—  PROSTOW NIK do zasilania odbiorników p rądu  stałego . gr. 70
N r. 12 /13 .— ZASILACZ na prąd  s t a ł y ...........................................................  - g r. 70
N r. 2/37 r . — PENTODYNA B A T E R Y J N A ................................................ zł. 1. gr. 50
N r. 3/37. — TRZYZAKRESOW A TRÓJKA BAT. Z KLAS. B. . . zł. 1. gr. 50
N r. 3/37. — TRZYZAKRESOW A DWÓJKA NA PRAD ZM IENNY zł. 1. g r. 50
N r. 3/37. — DW UZAKRESOW Y ODBIORNIK KRYSZTAŁKOW Y gr. 70
N r. 4/37. — TRZYZAKRESOW A DWÓJKA S-Z.........................................zł. 1. g r. 60
N r. 4/37. — JEDNOLAM POW Y WZMACNIACZ NA PRĄD ST. . . g r. 70
N r. 5/37. — DWÓJKA B A T E R Y J N A ................................ .... . . . zł. 1. g r. 50
N r. 5/37. — W IBRATOR ................................................................................ zł. 1. g r. 50
N r. 6/37. — JEDNOLAMPOW Y ODBIORNIK WYCIECZKOWY . zł. 1.
N r. 7/37. — SUPERHETERODYNA B A T E R Y J N A ........................... rf. 1. gr. 50
Nr. 8/37. — 4-LAMPOWA SUPERH ETERO DY N A  na prąd  zmienny zł. 3.
N r. 8/37. — TRÓJKA W A L IZ K O W A ........................................................... zł. 1. gr. 50
N r. 8/37. — NOWOCZESNY NADAJNIK DUŻEJ MOCY . . . .  zł. 4. gr. 50
N r. 9/37. — DWÓJKA NA PRAD Z M I E N N Y ......................................zł. 1. gr. 50
N r. 9/37. — TRZYZAKRESOWA TRÓJKA BATERYJNA . . .  zł. 1. gr. 50
N r. 10/37. — DWUOBWODOWA TRÓJKA NA PRAD ZM IENNY . . zł. 2.
N r. 10/37. — JEDNOLAMPOW Y WZMACNIACZ BAT........................  gr. 70
N r. 10/37. — DWUOBWODOWA TRÓJKA KRÓTKOFALOWA . . .  zł. 2.
N r. 11/37. — TRZYOBWODOWA TRÓJKA NA PRĄD ZM IENNY . zł. 1. g r. 5* 
N r. 11/37. — TRZYLAMPOWA SUPERH ETER O DY N A  NA PRĄD

Z M I E N N Y ..................................................................................... zł. 2.
N r. 12/37. — ODBIORNIK DETEKTOROW Y ZE WZMACNIACZEM zł. 1. gr. 50 
N r. 12/37. — 4-RO LAMPOWA SUPERH ETER O DY N A  NA PRĄD

Z M I E N N Y ..................................................................................... zł. 2.
Nr. 1/38 — DWUZAKRESOWY ODBIORNIK KRYSZTAŁKOWY . . * gr. 70
Nr. 1/38 — TRZYOBWODOWA TRÓJKA B A T E R Y J N A ..................... zł. 1. gr. 50
Nr. 1/38 — NADAJNIK KRÓTKOFALOWY M AŁEJ MOCY . . . .  zł. 3.
Nr. 2/38 — ODBIORNIK M O T O C Y K L O W Y ................................................zł. 2.
Nr. 2/38 — ZASILACZ ANODOWY ................................................................ gr. 70
Nr. 2/38 — MODULATOR DO ODBIORNIKA KRÓTKOFALOWEGO zł. 1. gr. 50
N r. 3/38 — TANIA DWÓJKA NA PRĄD Z M IE N N Y ...........................zł. 1. gr. 50
N r. 3/38 — ZASILACZ W IB R A T O R O W Y ..................................... ..... . zł. 1. gr. 50
N r. 4/38 — NOWOCZESNA SUPERH ETERO DY N A  BA TERY JN A  zł. 2.
N r. 4/38 — ODBIORNIK SAMOCHODOWY I NA PRĄD ZM IENNY zł. 2.
N r. 5/38 — TRZYLAMPOWA SUPERHETERODYNA NA PRĄD

Z M IE N N Y ...........................................................................................zł. 2.
N r. 5/38 — MOSTEK DO POMIARÓW INDUKCYJNOŚCI I  PO JEM ­

NOŚCI ................................................................................................ zł. 1.
N r. 5/38 — NADA JN IK  I ODBIORNIK (TRANSCEIVER) . , . . . zł. 2.
Nr. 6/38 — CZTEROLAMPOWA SUPERHETERODYNA NA 470 KC. zł. 2.
Nr. 6/38 — TRÓJKA WALIZKOWA .......................................................... zł. 1. gr. 50
Nr. 7/38 — CZTEROZAICRESOWA DWÓJKA NA LAMPACH E . . . zł. 1. gr. 56
Nr. 7/38 — PRZENOŚNY O S C Y L A T O R ..................................................... zł. 1. gr. 50
Nr. 8/38 — ODBIORNIK S A M O C H O D O W Y ............................................... zl. 5.
Nr. 8/38 — DWÓJKA W A LIZK O W A .......................... .................................... zl. 1. gr. 50
DO STA R C ZA  N A  Ż Ą D A N I E  A D M IN IS T R A C J A  P IS M A  

Opłata, za przesyłkę — gr. 50
Z a  pobraniem pocztowym, schematów naturalnej wielkości Administracja nl« wysyła.



NOWE GŁADZIKI
' ( t  r  i m e r y )

O ujemnym współczynniku 
c i e p l n y m  p o j e m n o ś c i  
kąt s t r a t nośc i  tg 5 < 20.10'4 
przy 103 Kc.

t y p y :

K 0 2 4 9 6 : o pojemności początkowej 4 p F 
i pojemności regulowanej 17 pF

K 0 2 5 0 2 :  o pojemności początkowej 15 pF 
i pojemności regulowanej 50  pF

Inż. A. Horkiewicz
W a rs z a w a  36, u l. S tę p iń s k a  2 6 - 2 8

0652


